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N C ^  i W Y C O D Z I E N N E

„ L U D Z IE . P IA S T U J Ą C Y  W Ł a D Z Ę  IV  N A S Z Y M  W IE ­
K U / N I E  S Ł U Ż Ą  T Y L K O  R Z Ą D O M . C E S A R Z O M , K R Ó L O M  

I M IN IS T R O M , L E C Z  T A K Ż E  T A J N Y M  Z W IĄ Z K O M , C Z Y N ­
N IK O W I,  Z  K T Ó R Y M  T R Z E B A  S IĘ  L IC Z Y Ć . W  O S T A T ­
N IE J  C R W I IA  M O C Ą  O N E  U N IC E S T W IA Ć  W S Z Y S T K IE  

U K Ł A D A . M A J Ą  O N E  A G E N T Ó W  W S Z Ę D Z IE . A G E N ­
T Ó W , K T o R Z Y  B E Z  Ż A D N Y C H  S K R U P U Ł Ó W  M O R D U J  i 
I  M O G Ą , JE Ś L I O N E  T A K  N A K A Ż Ą , S P O W O D O W A Ć  W  

D A N Y M  W Y P A D K U  R Z E Z IE

(D is -a e l i  —  xgd b. p rem ier angielsk i)

M r .  3 6 7 W arszawa, w iórek 22 gruJma rJió  r. H o k

Z n i a ś ć  o k u p a c j ę  w e w n ę t r .  o s ! D o  c z y te ln ik o m  s i c
„Domagamy się równouprawnienia z żydami!”

„Rząd będzie nas mCai przeciwko sob e
jeżeli nie stanie na tym stanowisku

Sejm ów a  k o m isja  budżetow a na j n ież na biurze a k c ji i p lańow a- 
© stam in : sw ym  posiedzeniu  przed i n ia , zorgan izow anym  przez nie- 
św iąteczn vm  z a ję ia  s ię  buazetóra ży jącego  red . S tp iezyń sk iego  w 
prezydium  R a d y  M in istrów , Te- j celach  in fo rm acy jn o  - p ro p a g a r-  
m atem  przedpołudniow ych  obrad  dowych B y li w sp ó łp -aco w n icy  ś

is

b y ły  przew ażnie sp raw y  p raso ­
we.

R e fe re n t pos. W ojciechow ski, 
o m aw ia jąc  i poszczególne p rzy­
działy budżetu zatrzym ał s ię  rów -

p, Stp iezyń sk iego  k o n tyn u u ją  nie 
k tóre  jego  p race , nie sfo rm u ło w a­
ne d e fin ityw n ie , p row adząc je  
ze szczególnym  uw zględnieniem  
p rop agan d y an tykom un istyczn ej.

Miech pan broni no skościl
W d y sk u sji p ierw szy  przem aw iał 
pos. B u dzyń sk i k tó ry  rozpoczął 
od s łó w , „P a n ie  prem ierze, m ech 
p an  broni p olskości w polityce  
p erso n a ln e j. To w yg lą d a  na żart, 
a le  o d p o ^ a d a  p onurej rzeczyw i­
s to śc i" .

P rzed staw ic ie lem  P A T - ł  w  Lon 
d ym e je st  żyd , p rzed staw icie lam i 
p ó lu rz ę Jo w e j „G azety  P o ls k ie j"  1

podaw ać w iadom ości, w ysta rcz y  
pew ne rzeczy pom inąć, inne pod 
k re ślić , żeby o arazu  stw o rzyć  S it­
ko, przez k tóre  poda s ię  tak i ton, 
ja k i je s t  w ygodny. O w szystk im , 
co s ię  u z ie je  w A n g lii d ow iad u je  
mj- się  przez tych  trzech panów .

N a je d n e j z n a jp o w ażn ie jszych  
placów1 ek we F r a n c ji , p ierw szym  
ra d cą  je s t  żyd, szefem  propagan-

„ K u r ie ra  P o ra n n e g o " s ą  ż y d z i .|d y  żyd i żydem  je st konsul g tn e- 
’ N ie  trzeoa w  sposób ja s k ra w y  J ra ln y . 1

Zytizi w polsk.ch pfsmacrt
W re ifak c jach  pism  żj dow skich  ko rep rezen tan ci pism  polskich , 

za tru d n ien i są  żydzi i to uw ażam y 
za fa k t  norm alny, a le  w  reuaa- 
c ja c h  p ism  polsk ich  naczelne s ta ­
now isko z a jm u ją  rów nież  żydzi.
N a  k o n feren c je  p raso w e p ra sy  
p o lsk ie j zw oływ an e przez r z * J  
przychodzą p rzew ażn ie  żydzi, ja -

D z ia ł p o lityk i 
rad io  prow ad zi trzech  żydów 
P rzez  |aką m en taln ość przecho­
dzi każda w iadom ość do P o la k a ! 
Jeże li rząd  n ie zm ień, polityki 
p erso n a ln e j, to zrob z nas w szy-

Od czasu , k»edy w N iem czech 
zapan ow ał k u rs an tyżyd o w sk i, 
p ;sm a polskie  p rzestały  w y sy ła ć  
do N iem iec korespondentów  ży­
dów, w ięc  pot. przym usem  w ysy 
«amy pornków na koresponden­
tów, a le  z d obrej w ojj n ie

W rad.o te l  żyazi
z a g ra n icz n e j w  je s t  n a jb a rd z .e j sk łon n y ao tonu 

m ięazynaroaow ego. Żydzi s ę  prze 
ciw nikam i fo rm o w an ia  s iły , g ło­
szą h um an itaryzm  i w y su w a ją  
h a s ła  o p ra w ie  człow ieka. Rewo- 
m eję  w  H iszp a n ii zrobili żydzi, 
ludzie, którzy w olność człow iekastk ich  antysem itów , poniew aż _ 

fa k ty  tak .e  ja k  te, k tćre  w y m ,e - j u sta w ili na postum encie 
nitoro w y w o łu ją  re a k c ję . Ż y d J

Okupacja w ew nętrzna
M ój antysem ityzm  oznacza to, 

że je stem  anty-oczerterem  Bo 
sem ita  to cziow iek, k tó ry  uc.eka 
z pola w a lk i. W szyscy , k tórzy 
w a lczy li o n iep od lerłość, m usim y 
d z is ia j w a lczyć  o zn iesien ie  O KU  
P A C j I W E W N Ę T R Z N E J. Rząd, 
k tó ry  nie stan ie  na iakini stano­
w isk u , m e w ypow ie się  zdecydo­
w anie  w  sp raw ach  p o lityk i p erso­
n a ln e j, s tra c i kontakt z kolam i, 
które w a lc z y ły  o n iepodległość,

B Ę j i / I E  n a s  m i a ł  p r z e c i w ­
k o  SC  B IE .

W roku 19 3 5  odbył s .ę  w M o­
skw ie  kongres K om internu. 
N akreślon o tam  lim ę d z ia łan ia  w 
k ierunku  opanow ania  p sych o sfe- 
ry , ro zb ro jen ia  s i ły  narod ow ej w 
inn ych  p ań stw ach , zn iesii nia 
w szelak ie j d y sc y p lin y ; k ied y  ta 
p sych o sfera  będzie p rzygotow a­
na, w tedy łatw o będzie p rz e jść  
do innycn  faz .

Prasa \ propaganda
N astę p n y  m ów ca, pos. W alew ­

ski, p o ru szył sp raw ę  o rg a n iz a ­
c ji  p ra sy  i p rop agand y w P o lsce , 
s tw ierd z a ją c , że na tym  odcinku 
nic się  d otychczas nie polepszy 
ł.o P om ijam  —  mów- —  przesz­
kadzanie w  słu żb ie  in fo rm a c y jn e j 
przez podrzędne o rgan a  p ań stw o­
w e i dżungle kon fiskat, a le  b ra  
ku je  nam  zw ykłych  codziennych 
m fo rm acy j. N asza p ra sa  je s t  ch y 
ba n a jg o rz e j in form ow ana w 
św iecie . Często zaś p ra s *  opozy­
cy jn a  je s t  szyb cie j i le p ie j in fo r-

Mityczne „Boa”
O Biurze A k c ji i P la n o w an ia , 

którego ślad u  nie ma w budżecie 
chodzą p raw d ziw e m ity, a  co ci 
ludzie robią nie wiadom o.
- O p ra sie  p o lsk iej m ów ił ró w ­

nież pos. T om aszkiew icz, podkre­
ś la ją c , że pod w zględem  ideow ym  
i m oralnym  przew yższa ona ora- 
sę w ie lu  in n ych  k ra jó w . D 'a tego  
m usim y dbać o to, a l y  k o rsar- 
stwo d zien n ik arsk ie  n ie m ogło 
się  panoszyć. N iech  w ięc  w  P o l­
sce będzie u staw a  p rasow a naw et 
su ro w a, b y le  p ra k tyk a  w całym  
P a ń stw ie  była  jed n o lita . D zisia j 
jed en  p ro k u rato r tłum aczy u sta ­
wę tak, a d ru g i in acze j. A p e lu je  
do sz e fa  rząd u , aby p rzyśp ieszy ł 
Drace nad u staw ą  d zien n ik arską  
i p rasow ą.

m owana, n iż  p ra sa  w sp ó łp ra c u ją ­
ca z rządem .

N ie  widzę istotn ych  przyczyn , 
od k ładan ia  za la tw .en ia  ubtawo- 
w ego sp raw y zaw odu d z ie n u k a r-

Wobec bezustannej kam panii 
oszczercze j ‘ przeciw ko ruchow i 
naro aow o - radykalnem u i „A B C  
uw ażam y za konieczne stw ierd zić  
i p ow tarzać  będziem y codzien­
n ie , że

1 )  „ A B C "  je s t  n iezależnym  p i­
smem  narodow ym ,

2) .,A BC *’w a lczy  z żydam i, ko­
m un ą s a n a c ją  i m asonerią ,

3 )  „ A B C "  Uczy w sw oim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  b. w ięź­
niów  B erezy,

ć )  „ A B C "  będąc organem  ru ­
skiego, W ustaw ie p raso w ej m e chu n aio d ow o - rad ykaln ego
potrzebu jem y być sp e c ja ln ie  czu- w alczy  o now y ład  w Polsce,
li na h a sła  lib era ln e , skoro de- oparty na zasad ach  spraw ied li-
moki atyczna C zech o sło w acja  m a w ości spo łeczn e j,
ustaw ę p raso w ą  w p ro st k a g a ń -i 5 )  mAKC“  je s t  p ierw szym  pi-
i ow a, a  naw et we F ra n c ji socja- _____________ _____________ _________
listy czn y  p rem ier w nosi p ro jek t 
u staw y  pełen ostracyzm u.

smem w P o lsce , k tó ie  w ypow ie­
działo bezw zględną w alkę  d ykta­
tu rze  żyd ow sk ie j w dziedzin ie 
ogłoszeń. Z e rw a liśm y  w szelk i 
kontakt z żydow skim i b iu ra n r 
ogłoszeń. Do n asze j a k c ji p rzy­
łączy ło  s ie  dotąd ty lko  jedno pol­
sk ie  pism o codzienne.
. 6) P ro gram  „ A B C "  w sp ra w ie  

żyd ow sk iej polega na oddzielen iu  
elem entu polskiego od żyd ow skie­
go we w szystk ich  dziedzinach  i 
w ysied len ia  żydów z P o lsk i .

Raz jeszcze  zw racam y s ię  do 
naszych  C z y ie !n :ków z prośbą, 
by zech cie li nam kom unikow ać 
o w yp ad kach  szkalow an ia  n asze­
go pism a, aby um ożliw ić nam od­
pow iednie reago w an ie  wobec, 
oszczerców .

Z pośród in n ych  m ówców za­
b ra ł rów uież g ło s po pos. M inc- 
b erg , który  ze zw ykłą  żydom rg -  
resyw n o śc ia  dom ogał s ię  od p re­
m iera, aby „p oło ży ł kres p an u ją ­
cym  bezeceństwom  p r z e c w  lud­
ności ż yd o w sk ie j".

D alsze  o b rad y odroczono do po­
południa. i

Mordercy ksiąsSsa
skazani ka śmierć

W B ia iym sto k u  zakończył .s ię  
proces sz a jk i b an d yck ie j, która 
dokonała krw aw ego  napadu na 
p lebanię w C zarn e j W si, n ab ija­
ją c  proboszcza ks. Poczobutt-O d- 
lań skiego . W yrokiem  sąd u  Pante- 
lajm on H ram enko, O packi i M i­

k oła j Cnlaw-icz skazan i zostali na 
k arę  śm ierci przez pow ieszenie, 
Szym on Rom ańczuk na bezterm i­
nowe c iężkie  w ięz.en ie, a M ich ał 
C h law icz i F e lik s  W olski z b raku  
dow oaćw  w in y zostali u n iew in ­
nieni.

Zstąpienie „uoimomoła’' rozpęta turzą
Eskadra sowiecka na- wodach Hiszpanii

.L O N D Y N  2 1 .  12 . —  S p ra w a  i w ieckiego „K om som oł", może w i A m b asad or sow iecki M ajsk i, 
zato p ien ia  rzekom o przez flo tę  I u a jb liia *y m  czasie  w yw o łać  p o - ' i w ró cił s ię  w sobotę ko . ore.gn  
p ow stań czą h iszpań ską  sta tk u  su I w ażne konsekw encje.

2oMr Nulami iCtcŁ. phh Mety?
Podcinane seruaiie prasy niemetkiei

Arm ia z  narodem
T rz y  elem enty sk ia d a ją  się  na > nym  stan o w isku  w k u ltu rze  pol-

obronność k r a ju :
1 ;  p sycn o sfe ra  m usi być bojo­

w a i po przez a yscyp lin ę  p row a­
dzić do stw o rzen ia  obozu w aro w ­
nego w P o lsce ,

2 )  arm ia ,
3 )  znov u p sy c h o sfe ra , ponie­

w aż  a rm ia  sam a dzis m e w alczy . 
M usi m ieć za  sobą zd yscyp lin o ­
w a n y  naród, a  w lęc p o ten c ja ł na­
rodowy w  h andlu , przem yśle, we 
w szystk im  co je s t  w  P a ń stw ie .

Dom agam y się , aby p. prem let 
od te j s tro n y  przeszed ł do sp raw  
p ań stw ow ych , w yczu ł m im -rton 
p o lityk i p erso n a ln e j w p rezy­
dium  R a d y  M in istrów  i n ad ał 
m ocny ton w szystk im  resortom  i 
ich  przlesrłościcm , M Y , P O L A C Y , 
D O M A G A M Y  S I ?  T A K IC H  
P R A W , J A K I E  M A JĄ  Ż Y D Z I. 
To je s t  p ie rw sza  faz a  naszych 
żądań. Lekkokonm  p a c y fiśc i, spot 
k a ją  lekkokonnych m ilitarystó w . 
I  to będzie d ru ga  fa z a . N a  żad

C z y  z a p r e n u m e r o w s ł e ś  J u ż

Nowny Codzienne?

sk ie j, n ie  może stać żyd, c zy li 
lekkokonny p a c y fis ta . C zas skoń 
czyć z ok u p acja  w ew nętrzną w 
P o lsce

A g e n c ja  P re ss  donosi z K a to ­

w ic :
P ra s a  riem ie ck a  w R zeszy za 

m ieszczą 'fa n tastyczn e  d oniesie­
n ia , ja k o b y  ze stron y  czesk ie j 
w ysu w a n y  był na serio  pom ysł 
o d erw an ia  M ałopolski W schod­
n ie j od p ań stw a  p olsk iego  i p rzy­
łączen ia  te j p ro w in c ji do R o sji 
S o w ie ck ie j. Z ab ó r M ałopolski 
W schodniej um ożliw iłby p ow sta­
nia bezpośred n iej g ra n ic y  m ię­
dzy C zech o sło w acją  a  Sow ietam i.

D ziennik i n iem ieckie tw ierdzą, 
że u jaw n ie n ie  pom ysłu  czeskiego 
w yw o laio  zrozum iałe  oburzenie w 
P o isce , a zdum ienie i w yraźn ą

n iech ęć w  k ra ja c h  M ałe j Enten-
ty-

R e w ir ja  g ran ic  w M alopolsce 
W schodniej b y łaby h asłem  do re ­
w iz ji g ra n ic  w inn ych  stron ach  
E u ro p y , co przede w szystk .ro go­
dziłoby w  R um un ię  i Ju g o s ła w ię . 
O bydw a te k ra je  n ie tyczą  sobie 
nadto, aby R o s ja  Sow iecka przez 
zabór M ałop olsk i W schodniej zna 
laz ła  się  w E u ro p ie  Środ kow ej.

D zienn ik i n iem ieckie p atro n u ­
ją  ró w n o cześn ie  zarysow u jącem u  
się  rzekom o zbliżeniu  m iędzy Ju ­
g o s ła w ią  a  W ęgram i Dowodem

m n ie jszości w ę g ie rsk ie j sto sow a­
na ju ż  od dłuższego c- asu  ku za­
dow oleniu B udap esztu .

O ffic e  z p ro śb ą  o pomoc W. B ry ­
ta n ii w celu  u sta len ia  s ia n u  fa k ­
tycznego i losów  załogi zatopio­
nego sta tk u . Rząd  b ry ty jsk i zgo­
d ził s ię  stw ierd z ić  przez sw oje  
p laców ki m ożliw ie dokładnie co 
się  sta ło  ze statkiem  sow ieckim .

N ie  u le g a  w ątp liw o ści, że ko­
m itet n ie in terw en cji będzie s ię  
m u sia ł sp ra w ą  ta  z a ją ć . So w iety  
praw dopodobnie znow u wy sun ą

P r a s a  n iem iecka d a je  do po- p rop ozycję  blokady brzegów  liisz- 
zr.an ia, to w  B elg ran z ia  cz. ne pansklCh f p a tro lo w a n i*  m orza i 
są  zab ieg i, aoy -o p ro w ad zić  do , ;eanu w  określonym  rro m ie n u  
porozum ienia m iędzy Ju g o s ła w ią  przez f ,oty b ry xy jsk ą  j trancuską>
i W ig ra m i i aby pozy ,Kać oi te grożąc, że w  przeciw nym  raz ie  
k ra je  do p rzeciw  ta w ie n ia  się  
„w ielk iem u  n iebezp ieczeń stw u", 
ja k ie  grozi E u ro p ie  ze stro n y  Mc 
skw y i P ra g i.

sw o je

H t r W E N B A C I

sam i będą konw ojow ać 
s ta tk i h andlow e.

„D a ily  E x p re s s “  ju ż  dziś dono­
si o tym, że esk ad r a flo ty  so- 

P ro p a g a n d a  n iem iecka w  B el- w ieck ie j, s k ła d a ją c a  s ię  z 8 łodzi 
grad zie , je s t , ja k  s ię  zd a ję , jed - podwodnych, trzech  torpedow ców  
nym z ogn iw  wiolkn-h p lanów  o i dw óch kontrtorpedow ców  opuś- 

zm iaoy n astro jó w  w  Ju g o s ła w ii  I sk a li św ia to w e j p ew n ych  kół p o l i 1 c iła  w czo ra j O desę, u d a ją c  s ię  na
m a być now a p o lityk a  rcobec | tycznych w  N ie m c z e ch .. | w ody h iszp ań sk ie  z poleceniem

s t r z e la n ia  n a ty c h m ia s t  do w t o - 
„  | g ic h  s ta tk ó w , k tó r e  z a t r z y m y w a -

lo najlepsze wina krajowe
żądać wszędzie, wytw. Z E L A Z N A  5 6 ,  nym .

N ie w ą tp liw ie  sp raw a  p rzed sta

S a n a t o - F o ł k s f r o n t
Z a c y t o w a l iś m y  w c z o r a j  g ło s  

d z ia ła c z a  s p ó łd z ie lc z e g o , p . 

R a p a c k ie g o ,  k tó r y  w y w u d z i ł ,  
ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p o w i u n a  n a  

p e w ie D  c z a s  z r e z y g n o w a ć  z 

z a s a d y  d o b r o w o ln o ś c i i z z a ­

s a d y  s a m o r z ą d u . M ó w ił d a le j  

p . R a p a c k i  o  o k r e s ie  „ s łu ż b  
w o js k o w e j "  s p ó łd z ie lc z o ś ć

S ło w a  te s ą  c h a r a k t e r y s t y c z  

n y m  o b ja w e m  s y n te z y  s a n a c y j  

n o  - fo łk s f r o n t o w e i  m e n ta ln o  

ś c i.
C ó ż  b o w ie m  o z n a c z a  z a s a o a  

r e z y g n a c j i  z p e łn e g o  s a m o r z ą  
d u  i p e łn e j  d o b r o w o ln o ś c i 

C z y  to  k o m u n is ty c z n a  z a s a d a  

d y k t a t u r y  p r o le t a r ia t u ?  N ie ­

z u p e łn ie . J e s t  w  ty m  tro c h ę

b o ls z e w iz m u  ( m n ie j so c j& b z -  

m u  d e m o k r a t y c z n e g o !)  a le  i 
d u ż o  ty p o w e g o  s j  s te m u  m y ­

ś le n ia  s a n a c y jn e g o ,  p o le g a ją ­
c e g o  n a  s w o is t y m  z a k ła m a ­

n iu :  n ie c h  b ę d z ie  d o b r o w o l 
n o ść , a le  ; n ie p e łn a  ( ja k  p r z y  

p o ż y c z k a c h ) ,  n ie c h  b ę d z ie  s a ­

m o r z ą d , a le  n ie p e łn y  ( ja k  
p r z y  w y D o rc h  g tn iD n y c h  i n ie  
g m in n y c h ) .

N ib y  s a m o r z ą d ,  n ib y  n ie , 

n ib y  d o b r o w o ln o ś ć  n ib y  n ie . 
T e g o  n a s  n a u c z y ła  s a n a c ja .  

W  ty m  s y s te m ie  w y c h o w a ł  s ię  

i P- R a p a c k i ,  k t ó r y  c z e r p a ł  
n a tc h n ie n ie  i o d  s o c ja l iz m u  i 
o d  s a n a c j i .

i e r a z  m n ie  p r a c o w a ć  m e to ­

d a m i s p i ia o y jn o - fo łk s f r o n t o -  
w y  m i :  r a z  d e m o k r a c ja ,  r a z  

„ s łu ż b a  w o js k o w a " ,  z a le ż n ie  

o d  o k o lic z n o ś c i  i  p o to z e b  R a z  
k o r z y s t a n ie  z e  s to s u n k ó w  w e  

w ła d z a c h ,  r a z  o d w o ły w a n ie  

s ię  d o  s p o łe c z e ń s t w a  —  to  je s t  

m e t o d a  e la s t y c z n a  i  s k u t e c z ­
n a .

W id z im y  j ą  n a jd o k ła d n ie j  

w  Z . N . P .  T a m  k l i k a ,  k o r z y ­
s t a ją c a  z  w y s o k ie g o  o p a r c ia  

p o t r a f i ł a  z d o b y ć  r z ą d y  n a d  
s z e r o k im i r z e s z a m i n a u c z y ­
c ie ls t w a .

1 'm i e  z r ę c z n ie  k r o c z y ć  p o  
lin ie  m ie d z y  z a s a d ą  s a n a c y j -  

n o  - p a ń s t w o w o  .  tw ó r c z e j  s łu  
źbistooC* i  n a jg o r s z ą  f o ł k s f r o n

to w ą  d e m a g o g ią .
J a k  w id a ć  z t a k t y k i  n a s z e g o  

s a n a t o  -  f o łk s f r o n t u  d o s z e d ł  
o n  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  z b l iz a  
s ię  c h w i la ,  w  k t ó r e j  m o ż n a  b ę ­

d z ie  z re c z n  e o d d z ie l ić  s ię  od  
s a n a c y jn y c h  p r o t e k t o r ó w , a  

p o ż e g lo w a ć  p o d  z n a k ie m  w a l ­

k i  o  w ła d z ę  d la  m a f i j ,  k t ó r y c h  

p r o g r a m  w  m a ły m  f r a g m e n ­
c ie  o d s ło n ił  n a m  p . R a p a c k i :  

n ie p e łn y  s a m o r z ą d , n ie p e łn a  
d o b r o w o ln o ś ć

A  k io  m a  r o z k a z y w a ć ?  T o  
je s t  j a s n e :  j a k a ś  k l i k a  w t a ­
je m n ic z o n y c h ...  b r a c i  id e o ­

w y c h  p . R a p a c k ie g o  D y k t a t u ­
r a  Dolskiego  p r o le t a r ia t u  ju ż

w ia  s ię  dość pow ażnie. Co do 
e w en tu aln e j p rop ozycji b lo k ad ' 
przez flo tę  b ry ty jsk ą  i fra n cu sk ą , 
k tórą  w  sw oim  czasie  W . B r y ta ­
n ia  zd ecyd ow an ie  o d rzu ciła , to 
w obecnym  s ta r ie  rzeczy po p ew ­
n ej e w o lu c ji, ja k a  dokonała się  
w p o lityce  z a gran iczn e j W . B ry ta  
n ii, n ie  je s t  b yn a jm n iej p rzesą­
dzone, że !-ząd b ry ty sk i tak  k ate­
go ryczn ie  m yśl b lokady zgóry 
cdrzuci. *

K. Wierzyński lapreitam
P d f i s t w .  n s g r o o y  i f t e r a c .

Sąd  k o n k u rsow y p ań stw ow ej 
n a g ro d y  lite ra c k ie j p rzyzn ał je d ­
nom yśln ie nagrod ę  lite ra c k ą  w 
kw ocie oOOO zł. K azim ierzo w i W ie 
rzyńsk iem u „Z a  o a ło kszta l. je g o  
d z ia ła ln o śc i lite ra c k ie j ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  jego  
dz<eł o statn ich , a  w ięc  „L a u ru  
o lim p ijsk ie g o ", k tó r/  w yw o łał roz 
to jły  oddźw ięk puza P o lsk ą  oraz 
„W oln ości tra g ic z n e j" , u jm u ją c e j

. , . . , ,  pi oblem y aktu aln e  w  doskonała i
by była niebezpu zna. R . Z, szlachetną formę**.
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Gwiazdka bezrobotnych narodowców
Kogo jeszcze brak wsrud ufiarodawcdw?

O s t a t n i e  a  a n i  z b i ó r k i
Od lw ią t  dzieli naa ty lk o  trz y  

dni. Te trz y  dni, to osta tn i okręt 
zbiórki gw iazd kow ej d la  bezro­
botnych narodow ców , zorgan izo­
w anej przez Czyieiniiców  i red ak­
c ję  naszego p ism a. C zyte ln icy  n a ­
s i d a li ju ż  ty le  dowodów7, że przy 
z b liż a ją cych  się  u ro czystych  św ic  
t&ch B ożego N arod zen ia  p o tra fią  
p am iętać  c ie  ty lk o  o sobie, że 
n ie w ą tp liw ie  n ie  zaw iodą i w o- 
sta tn im  m om encie.

T ych  którym  m usim y pomóc, 
ro z ja śn ić  chociaż n a  ch w ilę  ich  
ciężk ie  życie  p rzy z b liża jących  
s ię  jw ię ta c h  Boz. N arod zen ia  —  
j* * t  bard-so w ie lu . I  d la tego  n ie 
m ożem y ani n a  ch w ilę  osłab n ąć 
w  r e s z c j  p ra c7 . O statn ie  trz y  
d n i —  to n a jw a ż n ie jsz e  dni n a ­
sz e j a k c ji.

P ra co w n icy  f m y  „ B r a c ia  B o r­
k o w sc y "  p rz e sy ła ją  nam  zebrane 
pośród sieb ie  z ł 50,76 przezna­
c z a ją c  je  n a  zorgan izow anie  o- 
p ła tk a  d la  bezrobotnych narooow - 
eów.

P .P . W iktor M a rtin i, E u g en iu sz  
G ębski Chm ar W aw rzkow icz i
H en ryk  F ro e lic h  p ro szą  n as o 
zazn aczen ie źe złożone Drzez 
nich  po zł. 5 na  gw iazd kę a la  bez­
robotnych  narodow ców  p rzesłane 
zo sta ły  ra m ia st  życzeń św ią te cz ­
n ych .

G raboułtk i Z d zisław  zł. 3,50 , p. 
A . K  z ł 1 ,50 . p. L . z M ilan ów ka 
zł. 1 ,  bezim iennie p aczk a  u b ra­
n io w a, p. J .  Ł .  paczka ubran iow a, 
p. D m ow ski E d w a rd  z PruszK ow a 
zł. 3 , H an k a W iśn iew sk a  zł. *2, p. 
Leżań sk a  paczka, p. R óżyck i p acz­

k a , „S tu d e n t"  zł. 0,50, p, R o o erta  
H ausm an, n au czyc ie lk a  paczkę, 
bezim iennie zł. 0,50, f-m a  J ,  S y ta  
p aczk a  i zł. 2, f-m a „L e o "  c iep łe  
p a n to f’ 8, p. J .  L . w  znaczkach  
pocztow ych zł. 2 , bezim iennie zł. 
j  w  znaczkach  poczL, p. K az iń - 
sk i W łodziir. p alto , r .  G rzelkow - 
iłd  A ntoni zł. I ,  p. Sad o w sk i zł.

1 ,50 , p. M- B . zl. 1 ,  bezim iennie 
p aczka, bezim iennie zł. J,50 , p. A . 
W iśn iew sk i zł. 2,50, T am ka 29 m. 
7, paczka, p. Tom asz paczgę u b ra­
n iow ą, p. S a r e p s k i  A n d rze j zł. 2, 
R om anow ski W iesław  zł. 3, bez­
im iennie zł. 10 , p. T ią tk iew icz  zł. 
1 ,  bezim iennie zł. 1,50 . Zebran e 
w śró d  znajom ych  bezim iennie zł. 
-1, k u rs I I  L iceum  Zar/ocłowego 
zł, 2,50, A. G. W arszaw a, paczka, 
J .  B . z ł. 1 ,  N iż yń sk a  zł. 5, p. B . G. 
zł. 25, p. G cstk iew icz  zł. 5 i pacz­
ka u bran iow a, p. J .  G zł 1 ,  pp. J .

i O P. z G ró jca  zł. 3, pp. W. i S . M. 
z G ró jca  zł. 2, bezim iennie zl. 2,50 
p. J .  P . z P ia sto w a  zł. 5, k s. W. R . 
zł. 5, p . P a lu ch o w ski J .  zł. 10 , k ie­
row niczka kuchni „O g n isk a  A k a ­
dem ick iego" p rz esy ła  do n asze j 
d ysp o zyc ji 25 butelek  p iw a, otrzy­
m anych ja k o  upom inek od bro w a­
ru  S ira k a c z a , k s. d r. P . R ow icki, 
sied lce  zł. 2, inż. B ob row n ick i, K a ­
tow ice zł. 20, W iesiaw  K rzakow - 
sk i zł. j 5, p raco w n icy  f-m y W. 
K em nitz zl. 15 .  E d w a rd  Kem nitz 
zł. 15 .

Swtęta idą, z n a le m  lego 
zamów ciasto od B lik lego
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Bćndyd grasują
wr M nłopclsct w schodniej

W M ałopois-ct W schodniej w 
ostatn ich  czasach  zauw aży* aię 
d aje  wzm ożona d zia łaln o ść  elem er 
tów przestępczych , N otow ane są 
coraz częście j napad y bandyckie. 
W niedzielę u b ieg łą  dokonano 
dwóch napadów  band yckich  w 
Rudnie B ra c k ie j i Szerolanach, 
p rzy cJwm w  pierw szym  w ypadku 
brało  udzia ł czterech osobników  
uzbrojonych w  k arab in y  i łom y, a 
w drugim  6 c m  bandytów ‘ uzbrc- 
jo n ych  W k arab in y  i b agn ety. Ł u ­
pem bandytów  p ad ły  p ien iądze i 
P izedm ioty w artościo w e.

n sana ar©sitc*wanyt
Ataki fzefwortycł? krw aw o odparte

S A L A M A N K A , 2 1  12 .  Ogio- 
szuuo n astęp u jący  kom unikat 
p ow stań czy k ^ a ie r y  g łó w n e j; N ie 
p rz y ja c ie l zaatakow ał nasze po­
zycje  na północ od Iiu e sc a , a le  
zo sta ł o d p arty  z cięzKim i s tr a ta ­
m i. N a f ronc.e  b askijsk im  trw a  
kanonada arm atn ia . -

N a  odcinku na zachód od Bur* 
gos zm uszono n ie p rz y ja c ie la  do 
opuszczenia zajm ow anych  przez 
n iego  pozycji.

A tak i na lin ię  k o le jo w ą pod

Anglik, Polak i Rosjanin
w samui&cle czerwonych

F a R Y Ż  2 1 . 12 .  (te l. w ł.) Z  h i­
szpańskiego  fro n tu  douO oią. W 
w yniku  pow ietrzn ej w alk i w  oko­
licach  Y ic to ril sp ad ł sam olot. 
W ew nątrz znajd ow ało  s ię  trzech 
lo tn ik ów : byli to ; A n g lik . P o lak

i sow iecki obyw atel —  R o sjan in . 
Po lak  i R o sjan in  zg in ę li na m iej­
scu . W śród dokum entów, ja k ie  
odebrano .Anglikow i, znaleziono 
umowę najm u i  czerw onym  rzą* 
dem.

L a ro b ia  na fro n c ie  w p row ’ ncj- 
Leon odparto.

" " ‘ N a odcinku B aen a  w o jsk a  pow­
stańcze z a ję ły  w ioski C anete i 
De L a s  Torres;*

Sprostow anie  
czerwonych oszczerstw
G en era ł O ueioo de L Jan o, w 

przem ów ieniu w ygłoszonym  przez 
ra c io  podał w iadom ość, rzekom o 
z w iarogodnego źró dła , ze gene­
ra ł Sandino został złożony z u- 
rzędu przez rząd  K ataloński, a  A j  
za na z n a jd u je  s ię  pod s t r a i^  w  
M °n u errat, którego n ie  może o  
p uścić.

W ojska ^ządowe a tak o w ały  po­
zyc je  . pow stańcze god P in u s F u - 
ente na odcinku G renady, a le  *>* 
s ta ły  w szędzie odparte.

Hucz b. mNetisti’;
przy rozpatryw? mu z m u tó w  M.P. iH .

A u s tr ia  m a r Je  w ielką, a le  dobrze zaopatrzoną arm ię .R ew ia  czołgów
w  W iedniu.

Zagadnień e

Iw  Jłuwa katassrafa w dmeryes sr&tnowij
27-tysiąrzne miasto w gruzach

S a t k l  z a b i t y c h  I r a n n y c h

iLjaktualniejsze
N aja l.tu a ln ie iL zym  zagadn ien iem  

okresu gn ia zd k o w i go  je s t  p ytan ie  
eo komu kupić na gw iazdkę. Budże­
ty  nasze są krorrme, trzeba  w ięc 
TOZsrrzy gnać to  p y tan ie  w  sposób 
n a jp rak tyczn ie jsry . P rzede  ■wssysy- 
k im  tnąc n ie m ożna sofc. i pozw o iić  
na obdarzenie każdego  członka ro­
d zin y  indyw idualn ie R ac jon a lna  
.g w ia zd k a " pow inna w ięc  lug-ddzr i 
rszystk 'm  jednocześn i- i nie w y w o ­

ływ ać  w za jem nych  zazdi-ości m o n ie ­
zadow oleń . O b jek tem  n a jbard zie j d>. 
« ia j  pożądanym  p rzez  w szystk ich  
jednakowo .'■“s t  b e fw o tp ien U  Radio. 
D óbr? rad ioodbiorn ik  uszczęśliw ia  
wszystk ich  edrazu. T sk ie  na p r z y ­
k ład  ju p erh rte rodyn y  I ord , A rys to ­
k ra ta  mb M a r -a t  a lbo n aw et dosko­
nały 'db ionr.k  P rem ie r  k ra io w o j f a ­
b ryk i T e le fnnken  — to  prsecit \ p raw  
d ziw ę  s zc zy ty  radiotechnik i, lo od­
biornik i da.ące  w szystk ie  n w ćliw ości 
dalekosiężnego cdb iom  m elodi: i g lo ­
nu ludzk iego  z ca łego  świata. A p ~ty 
ty m  apara ty  ie  w y ró żn ia ją  się wśród 
w ie lu  innych w spau ia łyu i, natura! - 
n ym  tur.em, da ją  m ożność re gu la tji 
nasilen ia i barwy głosu, są bardzo 
ła tw e  w  n .an ipu lacii, są w yposażone 
w e  w szystk ie  techniczne udogodnie­
n ia, stanow ią wewnętrznie fcliczue 
cacko, pięknu-, zdobiący nóestkan ie  
„m eb e l". Cóż to za radość n iesłycha­
na, k iedy prze® ca ły  dzień im* nrzęr- 
w y  tnożna słuchać dalekich  i bli­
skich audycji radiowych, k przy 
tym sam proces nabycia Tele fu n ke- 
m  —  to tbecnie spraw a bardzo ła ­
tw a , dostępna d la k ażd ego ; n- w- - 
borze  aparatu w  każdym pow ażn .e j- 
szym  sk lep i" rad iow ym  m ożna prty 
stosunkowo n iew ielk i :j -p iać  a kucić 
Te le fu n ken  na dogodnych spłatach.

(R )

l y i  C H A t  W S J C G  F ? A * ł

J a k  donosiliśm y w  dn. 29. 12  
m iasto San  Salva'd or zostało  na 
w iedzone przez nad zw yczaj siln e
trzęsien ie  ziemi.

G en era ł M arti ft«z, : prezydent 
San  S a ivau o ru  Wj je c h a ł do S an  
Y ineente , by oso b iśc ie  k ierow ać 
a k c ją  ratu n ko w ą na obszarach  
dotkniętych  przez trzęsien ie  z ie­
mi.

| W czoraj po południu  odczuto 
pow tórn ie w strzą sy  podziem ne.

W ulkan, z n a jd u ją c y  się  w  po­
bliżu San  Y in ce i.ta  d zia ła  bez 
p rzerw y, w y rz u c a ją c  olbrzym ie 
ilości kam ien i, popiołu j law y. 
P rzeszło  300 osób u tra c iło  życie . 
F fz a  San  YUncenSe bardzo poważ/ 
nie u c ierp ia ły  m ia sra : Y e ra p a s ,
G uad elup a, A p asteąu ete , P c tita , 
S an  Rebas-tian, S a n  S an lo ren z,, i 
Peccu in a .

Z ood rum  i gruzów  w ydobyto 
w  S an  y in c e n tc  zw łoki przeszło 
200 o f ia r  k ata stro fy . P ie rw si 
św iad kow ie  k a ta stro fy , którzy 
przybyli do San  Sa?vad or z San

Y in cęn te  o św iad cz a ją , iż  mineto 
to je s t  ca łk o w ic ie  zniszczone.

W szystk ie  .p ra w ie  domy zosta­
ły  zburzone lub pow ażnie uszko­
dzone. N ie u c ie rp ia ła  ^edynie wie 
ża zegarow a, któru w znos1 się 
przy  gm achu r a t u s z a . ' Z>< g a r  za­
trzym ał się. na godzinie 9 m ; n. 50, 
k iedy n a stą p ił p ie rw szy  w strząs 
podziem ny.

S a n  Y in cen te  liczy ło  27.0o0 inie 
szkańrów .

W czasie  jed nego z posiedzeń 
w  in s ty tu c ji z a jm u ją ce j się  za­
łatw ian iem  różnych sp raw , doty* 
czącycb  h an dlu  zagran icznego , 
zastan aw ian o  się  nad pism em  M i­
n is te rstw a  P rzem ysłu  i H andlu, 
zarzu cającym  te j in sty tu c ji sze­
re g  pow ażnych  braków  i usterek .

K a  czele  te j in sty tu c ji stoi je* 
neu z b. m in istrów , k tó ry  do tego 
sto pn ia  poczuł s ię  o s c b iś c e  dot* 
kn ięty  pism em  M in isterstw a , że 
w  czasie  om aw ian ia  d rastycz­
nych  m om entów, d ostał ataku  
nerw ow ego i ro zp łakał się . D ® 
d z ia łacza  tego  m usiano sp ro w a­
dzić lekarza , k tó ry  stw ierd z ił sił*

ne podenerw ow anie i zaapliko, 
w a ł m u środki u sp a k a ja ją c e .

M ctoryzac#
s t r r ż y  p c ż a r n y c n

Zw iązek  s tra ż y  p ożarn ej w  Du- 
hnie . postanow ił znn>toryrow*ac 
straż e  ogniow e w  poszczególnych 
gm inach i w siach  pow iatu  dub- 
m ń sk isgo . N a zakup sprzętu  zmo 
zoryw A  anego Zw iązek  s tra ż y  p o­
żarn e j przeznaczył 700 OoO zł

1ti stycznia rokowania w Paryżu
h nowy traK tat ha^diowy

O koło 10 -go stycz n ia  rozpocząć 
s ię  m ają  w P a ry ż u  rokow ania  
polsko fra n cu sk io  w  sp ra w ie  za- 
\varc 'a  pełnego tra k ia tu  handlo* 
w rg o . J a k  w iadom o, po w yp ow ie­
dzeniu  traK iatu  handlow ego m ię­
dzy F r a n c ją  a  P o lsk ą  z r. 1924, 
obow iązu je obecnie od l"p ca b. r.

Kolędy 
ró żn ych . uaródów

T r a n s m i s j a  z  B e r l i n a
W' czwariek, dnia 24 gr iunia o go- 

dzine J4.5g .nadaje B lin ciekawą 
audycję złożoną z kolęd różnych na­
rodów. \t audycji tej weźmie udział 
również i Rolska,’ Której kolędy ńans- 
mitować będzie Beiiin z IX arszawy. 
Poza kolędami polskimi wyKonnnc 
zostaną również kolędy belgijskie, 
italskie, jugosłcw.ańskie, szwedzkie i 
północno - amerykańsku.

Audycja ta, która transmitowana 
będzie również przez Warszawę, za­
powiada sie ogromnie Interesująco.

Kopalnia 7 łota zalana wodą
Setki ot ar — antja ralunkrwa nkmożiwa

D w a t  P o k a c y  / g i n ę l i  w  a k i i  r a t u n W o M e j
RtO  D E  J A N E t RO , 2 1  12 .  W | W  o sta tn ie j c h w ili depesze z 

ostatn ich  dniach w y d a rz y ła  s ię  B c lio  H orizonta d on o sią . ie  ko* 
w ie lk a  K atasirota  w  kopaln i zio- p oln ia  M »nas P a y sa g e n  z&padła 
ta  w  M in a j d a  P a s s a g m  \ s t a r  ^ię w  w ie lu  nR ejseach . ,
M m as GeraO S). W skutek p ęK n ię-, tmammmmmtmmKmmmmmmmmammrn
c ia  o lb rzym iej ru ry  w odociągu

umów* p rze jśc io w a , k tó ra  n ie  re- 
■juiujc ca ł°3C i stosunków  gospo* 
darczych , a  ty lk o  -ch część*

Żydowi obc’ęto
potow y brody

N ie ja k i E ln h orn , h an d larz  do* 
nm Strąiny z O św ięcim ia, w w ia *  
doutił posterunek p o lic y jn y  w  F a  
w ionkow ie, pow iatu  lu b lin ieck iw  
go, i»  w czasie  pobytu w e w s i 
L iso w ice , gdzie sprzed aw ał m aie* 
r ia ły  u bran iow e, został napadnię­
ty  przeu ś lu sa rz a  nazw iskiem  
A n io ł, k tó ry  mu ob cią ł nożycam i 
połow ę brody.

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E N I Ę ł H A

Dewizy: Holane.;a 290 30, Berltn
(fejiizeda: 2 J2 ..8 , kupno 211-94); Bru­
ksela 89-65: Gdańsk (sprzedaz 100-29- 
kupno 99.&J); Kopenhaga (sprzedaż 
1 J  ą.44, kapno 115.86); Londyn 26-01; 
Heijiiiiki japrz. 1 1 ,6 1 ,  kup. I i  e 5); 
Nowy Jork 5-29 i trzy czwart i, No­
wy jork (Kaoel) 5-30; v)s!o l3y.V0; Pa

w t j,  d o p ro w ad zające j w odę d*> 
p iu czkarń , zoetaka z a la n a  p raw ie  
ca la  k op aln ia .

R ła io  sdę to  tak  n a g le  i m asy  
w ody w d a rły  s ię  tak  rń e lU c , i e  
zab  rtTwe d .eóm robotnikom  udaio  
s ię  u rato w ać . D ^ jc h c z a s  woda 
w y rz u c iła  n r  po*>e] zch n ię  ziem i 
16  UnpiSw. L o t  resz ty  je s t  nie-

znany. Z n aczn e ich  c z r "  ryt 2 4 -7 ł ' U a g a 'is  60- Zurych ljj-90;
w ala »  pokładach  p o jo w n ycn  jvr.idioian (sp-zeda* 28 02, 'kupno 
15 0  m. P °d  poe ie rsc h n ią  ziem *. 27 b2).

T , „ ,  . r o w a d ^ J  ^ L ^ n i T C T i  Ł K S tó
c ję  ratui-kow ą o ś^ *a a c z y u , z| q2-69\ 3 proc. poź, prem. jnwest.
p rzy sto ją cych  im do d ysp o zyc ji j..ej eminii 6575; H ej em. 64-75; 3
środkach m ogą w ypom pow ać wo* proc. poż. prem. inwest. seriowa I-ej
d ę d c p f m  W p o c i ą g u  10  - ^ 1  S .m7T o ;a4 p ro c ^ p a r,

Jeże l*  w ięc nawe* niektóry; a r  proc ^  konwers. 51-50; b proc. 
botnikom  udało  fcię sch ron ić  na ^ ż_ dolarowa 63-.;0 (w proc.); 8 pre . 
boczne szto ln ie  albo w ja k ie ś  za* L. Z  Tow. kred. przem. pol. funt.

' £  kT *  S 2 Ł K  % >! Vsię , a lbo  t  b raku  żyw ności i przy ?H u); 5 pruc L L u  araza. y 'rok
zepsutym  t>owietrzu n ie d o ż y ją ! 19J8) w .5o —  53.75 idropnej 5 3 -7 5 -  
ch w iii ratu n ku . , 54 DO; 6 proc. m. Piotrkowa (1933 r.)

W ak c ji ratu n ko w ej zg in ę li ,4 5 - 7 5 - ^  B  polski •05-00; Warsz.
Tow. Fabr. Cukru 28-25; Lilpop 13.50;
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PANI PREZES i S-SA
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

T u r a w s k i  n a  p o z ó r  s łu c h a ł  u r ż n i e  i p i ln ie  n o t o w a ł  coa 
w* n o tesie- C z a s a m i t -p o g la d a ł n a  s w e g o  ro z m ó w c ę  J  s ło w o m  
je g o  p o t a k iw a ł  le k k im i s k i n ie n ia m i  g ło w y .  M ia ł  je d n a ł  
w  o c z a c h  s k r y t y  g łę b o k o  p ło m y c z e k  w e s o ło ś c i .  Z a c h o w a n ie m  
sic c e ł t m ,  n ie  z d r a d z a ł  te j w e s o ło ś c i ,  z a t a ja ją c  ji j  s t a r a n n ie .  
Prsy n ie k t ó r y c h  s ło w a c h  s ie d z ą c e g o  p o  p r z e c i - n e j  s t r o m e  
p o d w ła d n e g o , p o c h y la ł  s w ą  g ło w ę  » a d  notesem , p i s a ł  c o s  
w nim i m rużył o p u s z c z o n e  o c z y  w  s p o s o b  z ło w r o g i-

W  e ło w le  s łu c h a ją c e g o  p i ln ie  T u r a u s k ie g o .  p r z e la t y w a ły  
m v ś l i ,  n ie  c n ją c t  m c  w s p ó ln e g o  ze składanym  s p r a w o z d a ­
n ie m , d o t v c z y ł j  j e d n a k  o s o b y  s p r a w o z d a w c y .

—  W ie ,  ż e  m u  c a łk o w ic ie  u fa m  Z d o b y ł  s o b ie  to z a u i a m e  
kilkuletnią s t a r a n n ą  w s p ó łp r a c ą  «  m n ą , i a W x ł  n a  m o , 
r a s h i / i ł  ie  d o b r z e . W  tvln s p r a w a c h  b y ł  je d y n y m  k t ó r y  z d o ­
ła ł  c o ś k o lw ie k  o d k r y ć ,  d o  c z e g o ś k o lw a  k  d o s c ,  * a g a d k ę  » o a -  
w ią z a ć  t r u d n o ś c i u s u n ą ć -  W  s p r a w i e  u ra - iz ic z y  W jd ru  d jc p j j*  
i  o n  o r a w c ó w  w e k i z a ł ,  o r  d a ł  m e z h tte  d o v  o d y  ic h  w, - 
n v . P r z e k o n a ł  n a s , ż e  b łą d z im y ,  w p ] I ^ j a c  w  tę  af■ " «  y j * *  
n a s tu  łu d z i ,  że  p e s ą d z u t n y  n ie w in n y c h . u
ie 3pr»wćów w in *  tF,^° ° ł l%ta

trz e j lo b o tn K y . Którzy oohater- 
ska s ta ra li  s ię  n ieść pomoc g i-ią  
cym  w  k ru żgan kach  kop aln i k ° .  
)cgo.n. Je d n y m  % n ich  byl ' b azy­
lian in  Da C o sla , a  d w a j łn n J; A l­
fre d  Domban i l , * * *  M atu » zev iez  
b y li P o la k a m i

ta k  sp ry  tn ie , ż e  n a  c z a s  n ! e z d ą ż y l i  a m  k o m p r o m it u łą c y c ’'  
ich  d o w o d ó w  u k r y ć ,  a n : z a  g r a n ic ę  _w y w ia ć ,  D o  s k o p io w a  1 
p la n u  b u d o w y  m a łe j ,  m ie s z c z ą c e j s ię  w  to r n is t r z e  ż o łn ie r z a , 
w o js k o w e j  s t a c j i  r a d io w e j n a d a w c z o  - o d b io r c z e j o n  n ie  d o ­
p u ś c i ł  S p r a w c a  u c ie k ł ,  a le  p lo n  b u d o w y  o c n la ł . C h  oc ia  
\ p ó ł  ro i u p ó ź n ie j  S o w ie c i  p o d o b n e  s t a c je  w s s y o je j irm >i 

w p r o w a d z i l i .  K l i s z e  z d ję ć  O śro d k o w i C e n L a ln y c h  Z a o p a t r z e ­
n ia  A r m ii ,  d o s t a ły  s ię  d o  n a s  z r ą k  w y w ia d u  s o w ie c k ie g o  
ta k ż e  d z ię k i  n ie m u . 1  tu  f o t o g r a f  u c i t k ł ,  a le  k lis z e  z o s t a ły  

o d e b r a n e .
—- I  ty le ,  t le  in n y c h  s p r a w . K a ż d y  m n ie j iu b  w ię c e j  u d a ­

n y  z a b ie c ,  k a ż d y  z u p e łn y  c z y  n ie z u p e łn y  s u k c e s ,  o d n ie ś l iś m y  
d z ię k i  je g o  w s p ó łp r a c y .  O n z a w s z e  t r iu m fo w a ł ,  je g o  k o n c e p ­
c j i  z a w s z e  z w y c ię ż a ła ,  je g o  d r o g a  w y w ia d u  b y ła  z a w s z e  n a j-  
„ M i c i ™ .  T e r S ,  te P l - n y  B  G - ń , * . m .  n .  ^ o « . S o h  
p r z e s ła n k a c h  o n a r te  r a c je ,  r o z u m u je  lo g ic z n ie  i t - z e z w o . c z y -  
ii i  o g ro m n ie  t r a fn e  s p o s t r z e ż e n ia ,  w y c i  ig a  n a jb a r o z ie .  p r a w

d o p o d o b n e  w n io s k i  A  i a k  n « Ł o » r  « ! * *  
ia c .  p ik  s u g e s t y w n ie  a r r z u c a  d ro g ę  jw e g o  m y s i e n i ^  k. 

r u n e k  sw ego^  ro z u m o w  a n ia .  0 ,  h a rd z e  ie s  ^doln* 
s łu c h a ją c  g o  -  m o ż  a  nu n ie  p r z y z n ^  r a c j i ?  m o ż n a  
p o w ą S l e w a ć  w  d r  m o ś ć  je g o  n ip o t e z r ?  W ie , ż ę  m u  u fa m , 
n ie  m <jge też n ie  o k a z a ć  m u  s w e g o  z a u fa n ia .  M e c h  m o w i 
s m i a lo ;  p e w n o ś ć  p o s ia d a n e g o  z a u fa n ia  z w ię k s z a  w  n a s  

ś m ia ło ś ć .
M a jo r  n ie  p r z e r y w a ł  s w e m u  ro Z tn ó W ey^ żad ftą  u w a g ą  ] cn  

z a ś  w id z ia ł  w p a t r z p n e  w  s ie b ie  oczy- m a jo r a ,  w t d m a ł p o t a ­
k u ją c ą  je g o  s ło w o m  m a jo r a  g ło w ę  ~  w id z ia ł  w ia r ę  w » ; *  
p o  -/ ja d a n e  p r z e z  s t r b je  s ło w »  i  n a b ie r a ł  w  d o w o d z e ń  u .

Norblin 55,00; Ostrowiec 25,50; Stu 
rachowice 32-75-

Mi- obrotach prj-watfycti \ proc. 
poż konsolidacyjna (giubsacj 50.75— 
50.88 — oU-75; idrcbne) 49-75 -49.25 
_  49.38. Pożyczki dolarowe w ob; ki­
tach -prywatnych- 8 proc. poż. 1  r

1925 (Di11onov ska) 62.50 — 6 1.75 , 7 
proc. ro i. Śląsku 5^-50 -  53-26: 7 
proc. doż. m. Warsźawy (Magistrat* 
5J.00 — 53-38-

GIEŁDA ZBCŻ0W A
Pasenics jsdhoiit^. 26-00- -2(^0: 

pszenica zbiorowa 25-25— 35 75; tyu> 
eksportowe 21, DO— 21.50 , i;vO I w. 
21-00— 21.50; żyto II et. 30.5P -21.00; 
owies ekspori-awy 17.25—J 7.50; <y 
wies I et. 1 1 7 5 —17.25 ; owies I I  tż. 
16.25 — 16.75; jęczmień br w arnj 
25.80—26,66; jęczmień 1 st. 22.50— 
23.00; 'jęcnuień II s*. 2l-uu— 22.00: 
jęczaiea  III »k. 21.25—22.00; g**out 
polny 21.00— "2.00, groch Ylctork 
2S.00— 28.00; wyka 18.56—19.59; ne- 
luszka 20.00- - 2 1  00: łubin niebieski
9.50— i0,00; łubin żółty 1.' .00— MAC, 
rz,-pak Zimov,*v 45.^0—46.00; rz^pa 
letni 44.06—46.00; n.ąka pszenna I
gat, 48.00—44.00; m4 ka pszenna It
6at. 36.00— 37.00*. marca ćyu Ja  T
rat. 30.00— S1.00; mąka żytnia II
gat. 24.50— 25.50; otręb*: psze o s
13 .5 0 -  14.00; otręby źjtnU 12.75-—- 
13 .25 ; mak niebieski 68.00- -/0 ‘XI; 
aoniczjma tzem ona b kan 80.00—, 
95 00; koniczyna czerwona b. 1  uu 
o czyst 97 pruc. 110.00—120.00; ku­
chy Imane 20.00—20 50; zi“.mniaK. 
jadalne 8.50—4.06. Ogólny obrót 
4.403 ton. Zytr 2.053 ton. Usposobić 
hie stale. Ostatnia zebrenl*. giełd., 
zbożowej odbędzie się w środę 23 
b m.

w  w y g ła s z a n iu  te z  i p r z y n u s z c z e ń . c o r a z  w ię k s z e g o  rozm a­
ch u  c o r a z  w ię k s z e j  p e w n o ś c i  s ie b ie  c o r a z  w ię k s z e j  ś m ia ło ś ­
c i. Z a p a l a ł  a ię  z le k k a ,  r o z g r z e w a ł  s ię  s w o im ' s ła w a m i ,  t d u -  
m ie w a ł ,  j a k  m o ż n a  n ie  p o d z ie la ć  s łu s z n o ś c i  je g o  s t a n o w is k a ,  
s k o ro  d r o g a  m y ś l i  je s t  ta k  ja s n a ,  r a c j^  p rz e z  n ie g o  
w a n e , ia k  o c z y w is t e ,  d o w o d y  p rz e z  n ie g o  p r z y ta c z a n e , t a k  
n ie z b ite . S z y d z i ł  d y s k r e t n ie  ze  s t a n o w is k a  in n y c h  w s p ó ł p r a ­
c o w n ik ó w  ( „ m e t o d y  p o r . K a s p r z a k a  n a iw n e  —  je g o  h ip o te z o  
je s t  u p r a s z c z a n ie m  s o b ie  p**acy“ ) p o d a w a ł  ic h  r o z u m o w a - 
n ie  w  w ą t p l iw o ś ć ,  m e to d y  ic h  p o d d a w a ł  w n i l iw e j ,  o b ia z -  
c o w e j  k r y t y c e .— T e n  c z ło w ie k  b y łb y  g e n ia ln y m  p r a w n i-  
k ie m  —  m y ś la ł  m a jo r  — A le ż  s z a lo n e  p o d o b ie ń s t w o , s z a lo -  
n e . S k ą d ,  j a k ą  d r o g a  a o  te g o  p o d o b ie ń s t w a  o o s z ło  —  wa s t ’ 
n a w ia ł  s ie . N o , n o ! A le  m u sz ę  p r z y z n a ć , że  ty !« ;u  p rz y p a d e k  
i wrj’ ją lk o w e  s z c z ę ś c ie  w y r z ą d z i ło  m i J f  p r z y s łu g ę .

I  p itn ie  o b s e r w o w a ł  T u r a w s k i  s w e g o  t o w a r z y s z !  T e n  
w y t a c z a ł  ju ż  o s t a tn ie , n a jm o c n ie js z e  a r g u m e n t y ,  n a j^ a / d z i  
p iz c k o n y w u ją c e  d o w o d y  M ó w ił c ic h y m , p r z y t łu m  jn y m  
g ło s e m , a le  g o  u m ie je tn ip  m o d u lo v * a ł,  w z m a c n ia ł  tu r naci* 
s z a ł .  c z a s a m  r z u c a ł  j a k i e ś  p y t a n ie  i s a m  n *  u -e  »dp< w a a d  i ł .  
c z a s a m i r o n i ł  w y m o w n a  p a u z ą , c z a s a m i w z r u s z a ł  r a m io n a -  
m i i  c ic l .v m . s z y d l iw y m  ś m ie c łu m , c z a s a m i k iw a )  z p o U o -  
w a n ie m  g ło w ą ,  c z a s a m i z a w z ię c ie ,  z  n a jg łę b s z ą  w ia r a  i p e w ­
n o ś c ią  c  s k a ł  k r ó t k ie  i m o c n e  s ło w a .  C a łe  z a s  d o w o d z e n u  
i lu s t r o w a ł  d y s k r e t n ie ,  a ie  w y r a z is t y m ! g e sta r .i- .

  A r t v s t a ,  p s ia k r e w *  O ch , te  g e s t y !  —  m y s ia : m a jo r .
K ie d y ż  w r e s z c ie  s k o ń c z y ?  —  I r t .a  p e w n ie  n a  m m c  > l t 

l  n io ć ic r p U .v ’ , i « .  % )
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Polemika
S ta ru sz e k  .,C<ias“  tak  płaczu 

n ad  zw ycięstw em  mm. P o n iato w ­
sk ie g o :

Uchwalenie wniosku posłi DuJzió- 
okIeKu powinno mieć uiaczenie nic 
tyłku czysto rzeczowe ale 1 .wnleż i 
bodaji* przede wszystkim polilyczi. : 
powinno być zadokumentowaniem, że 
Sejm nie pozwoli na lekceważenie 
sw tj woli Mnafc członkowie komisji' 
sejmowej -..łkali takich na „sk ro ś po 
fityc^nych akcentów Dyskusja toczy­
ła  się ra c u j na tu,-nar prawe bjdżeto 
wezo, racjonalności gospcdarKi przed 
sięolorsto pans.wow ych itp. Posiu 
wie unikał walki polityczne,, i maiego 
minister Ponarowsk. oanłósi jak do- 
tychczz pełne zwycięstwo. Sprawa 
zakończy się Kompromisem. A parla­
ment za zlekceważenie jego woń nie 
otrrym" żadnego zad' Ićuczynlenic. 
Jeśi. to r.iajj bvć ćo b r ooyczaje poli­
tyczne, to trzeba, niestety, stwierdzić 
ze w danym wypadki pojęcie dobroci
£ -0 , dziwnie aię zbiega * poięcien.

cEłtnośei.
Do zw j c ięstw a  trzeba in n ycn  

m etod.

h a a a g a s k a r
Żydow ska „5-ta  ra n o " tak  pisze 

n a  tem at M ad agask aru , ja k o  te­
renu e m .g ra c ji ż yd o w sk ie j.-

I najsmutniejsi. w tym, ie  przed 
pogan:t_«uiii. którzy wywijają bi­
czem nad nasivm, głowami, wołając, 
-pręazei, szybciej i w większych ilo- 
ic acn, p< iOw tysięcy -rożnie \  ze 

r  red tymi. którzy ładzi "y liry  las 
zobaczyć chućby dziś p tamtej stre 
ule nawet Bieguna Pomocnego, ze 
przed tymi poganiałam , n- Maaago- 
skar broni nas właśnie MaaagacKa: 
Tak panowie „tkalni" pontyc, poważ 
nie opero jęci takimi cyirami jak emi- 
jrracjh SC - 100 ty^ięc*1 Życów rocz
pie .  Fulsko tylur Maaagaskar mogi 
udzielić wam odpowiedz a ta Mada­
gaskar t mianowicie te gotów jest 
p rz jją t 400 -  500 Żydów -.

M a d a g a sk ar czy n ie  M ad aga­
s k a r  a  żydzi z P o isk i w y ja d ą .

Ida narodowa zapora przeciw germanizacji
Straszne warunki ludności polskiej w Niemczech

P o n iże j p od ajem y rzereg  w y - id r ie g o  w R aciborzu , sp o tyk a ją c  1 ników ak c ję  Przysposobienia Roi-
HrAłn m rnwinmAinia-nm l DIA nr71T t w  nl'o.ołrpKn n O ł'l/>aW1n ' ninuoiTAjątkó w  s  przem ów ien ia S te fa n a  

M urka, sek retarza  D zieln icy S lą- 
s ia e j Zw.ązKU Polaków  w  N iem ­
czech, o b razu jących  d zia łaln o ść  
Zw iązku na tym że teren ie  w la ­
tach  o sta tn ic h ;

D zia ła ln ość  Zw iązku  na teren ie 
Ś lą sk a  O polskiego p o w sta ła  w 
w aru n k ach  nad er tru d n ych . P rz y ­
w ódcy po p ow stan iach  p rzen ieśli 
3w ą d zia ła ln o ść  na teren  SiąsK a 
przydzielonego P o lsce  Ż ycie  pol­
skie  zostaro ca łko w icie  zduszone. 
Je d y n ie  n iezm iernej odporności 
n a  zakusy g erm an izacy jn e  ludu 
śląsk .eg o  zaw dzięczam y to, że 
polskość na Ś ląsk u  O polskim  nie 
ty lko  została  u trzym an a, a le  i 
um ocniona.

P o  roku 19 33, z cn w ilą  d o jśc ia  
do w ład zy  H itle ra  mimo o f ic ja l­
nych zanew nień  dola łudu pol­
sk iego  zm ieniła się  ty lko  na go r­
sze. S zereg  now ych u staw  ma 
sk ierow an e sw e ostrze  pr^pciwko 
Polakom  D latego też Zw iązek 
p od ją ł ak c ję  o rresto so w an ie  tych  
ustaw  w stosunku dc Poiaków  w 
celu  rap ew n ien ia  im, w -m yśl 
ośw iadczeń o fic ja ln y c h  rządu 
Rzeszy, sw obodnego rozw oju  w 
ram ach  narodow ej odrębności.

prócz tego Zw iązek  prow adzi 
szeroko zakro jo n ą  a k c ję  o św iato­
w ą P o w sta ło  G im nazjum  Polsk ie  
w B ytom iu , szereg szkół powszech 
nych i kursów  ję z yk a  polskiego 
Rozpoczęto budow ę Liceum  Zeń-

się  p rzy  tym  z n iesłych an ą  ilo ścią  
tru an osci ze stron y w ładz. Z w ią ­
zek zakład a zrzeszenia m łodzieży, 
koła śp iew acze, szkoli w ładnych 
instruktorów  sportow ych, o rg a n i­
zu je  te a try  am atorairie e ic . etc.

O prócz w ych ow an ia  narodow e­
go, d o cen ia jąc  znaczenie i fach o ­
w ego Zw iązek  prow adzi łączn ie  z 
G órnośląskim  Zjednoczeniem  R o i­

li. CZcgO
Do a k c ji k u ltu ra ln e j w ciągn ię ­

ta została  prócz starszego  spo łe­
czeństw a i m łodzież. Stw orzono 
w  r . A93A P o lsk i U n iw ersytet L u ­
dowy ze sta łvm i w yk ład am i.
Prócz w łasn ych  zespołów te a tra l­
nych sta le  je s t  uprow adzany 
teatr K a to w ick i, film y  p o .sk ie  o 
ch arakterze  w y.-how aw czo-ośw ia-

towym . Corocznie organ izo w an e 
są  w ycieczKi do P o lsk i.

Ludność Ś lą sk ?  O polsk iego 
przyzn aje  s ię  z  dum ą i ra d o śc ią  
do w ielk iego  N arod u  P o lsk ie g o  i 
d latego, mimo w ie lu  tru d n ości, 
mimo ciężkiej w alk i, p rz e tiw a ja , 
stw o rzy ła  z w a rty  fro n t n arod o­
w y  } w ierzroe, że pokona c z e k a ją ­
ce ją  jtazcze  trud n ości W ytrw a 
i w y g T a .

Samobójstwo biskupa Teofila
Prześladowanie cerkwi w  S rw  etach

O statn io  p ow rócił z Sow ietów  
a rc h im an d ry ta  E u gen iu sz , G r en z 
pochodzenia, k tó rj od 19 20— 19 32  
t . i> y ł k ilkak rotn ie  aresztow an y, 
n izrbyw al w  obozie izo lacy jn ym  
i  b y ł św iadkiem  w ie lu  w yio kó w  
śm ierci, w ykonanych  na duchow­
n y c h  o raw o sław n ych .

11111V? listo p ad zie  1932. r .  ukazano 
go na pobyf w  obozie izo lacyjn ym  
i  przew ieziono do K o tlasu  nad 
Dźw iną. T ra n sp o rt sk ła d a ł s  10  
ty s ię c y  osób W iezione ich  w w a­
gonach  zap .om bow an ych ; co 
trz j’ dni otw ierano w agony, wyno-

Podróż ks. metr. Sapiehy
D n ia  1 £  om- L  zn- w  u b ieg ły  p ią 

tek . w y jec h a ł J E  K siąż ę  M etropo­
lit a  d r. A  S . Sap ieh a  do Rzym u, 
sk ą a  uda się  na M iędzynarodow y 
K o n g re s  E u ch arystycz n y  w  M a­

n ili.

szono tru p y  zm arłych  po drodze i 
zakopyw ano na m ie jscu , następ- 
nie Każdemu z p ozostałych  p rzy 
życiu daw ano jed en  fu n t ch leba 
i znowu zaplom bow ano w agony. 
Po u p łvw ie  m iesiąca  arch im au- 
d rytę  Eugen iusza przeniesiono 
do obozu M a n n sk ie g c  w gubern ii 
T o m sk iej, gdzie w ów czas znajd o­
w ały s ię  ju ż  ty s ią c e  zesłanych .

D a le j p rzytacza  au to r setki 
imion duchow nych  p ra w o sła w ­
nych ro zstrze lan ych  i zm arłych  
z w yczerp an ia , a  m. in b iskupa 
ekateryn ou arsk iego  T e o fila , któ­
ry  p o w iesił s ię , nie m ojjąc w strz y ­
m ać to rtu r. „N iek tó rzy  1  nozosfa- 
łych  p rzy życiu , o d sia d u ją  ju z  
trzeci term in k ary  B y li om ju ż  
okazani dw ukrotn ie na 8 la t, obec 
nie powiększono k arę  o nowe 10  
la t, co w p raktyce  je  st rów now aż­
ne z K arą  dożyw otnią. N .e  sposób 
op isać tych  w szystk ich  nieludz 
kich  c ‘ erp  eń, jak ie  znoszą tu ta j 
sk a z a n i" .

PIJCIE HER B I E  S Z U M I L I N I A
C o  m ó w i ą

0  nowym królu I kuflowej Anęlii
N cw em u an gielsk iem u  k ió lo - dzfew anie z iśc ił s ię . K sięż n a  zo-

w i w szyscy  p rzep o w iad ają  s ła w ­
ne panow anie . O czyw iście  krąży 
ju ż  o nim szereg  anegdot. M onar 
ch a  znany je s t  ze sw e j m alom ów , 
ności.

Pew nego razu , jeszcze za ty c ia  
E d w a ra a  V III m alutki książę  pod 
czas obiadu zaczął o b ja w ia ć  za­
n iepokojenie i ch cia ł coś pow ie, 
dzieć. D ziadek sp o irra ł na m ego 
groźn ie  i p ow iedział zm arszczyw  
szy b rw i:

—  D zieci nie pow in ny odzjtwac 
s ię  przy sto le .

P o  obiedzie udobruchany d zia­
dek s p y t a ł : '

—  No powiedz, kochanie, co 
m ia łeś  dc pow iedzenia.

—  A leż , dziadku, to ju ż  je s t  
n ieaktualn e, —  odpow iedział n ie ­
ch ętn ie  ch łopak. — P o pro stu  w 
sa ła c ie  uz iaaz ia  zauw ażyłem  Ka­
ra lu ch a , a le  dziadzio ju ż  go 
z ja d ł

Nowj- król p osiad a  w ie le  typo­
wo a n g ie lsk ieg o  hum oru. K ied y  
pew nego razu  był na film ie  dżw ię 
nowym , m iał później p ow ied zieć;

—  ja k a  szkoda, że obecni* o. 
debrano nam  n a jw ię k sz ą  a trak ­
c ję  film ów , to —  że człow iek 
m ógł s ię  w ysp ać  p oaczas przed­
staw ien ia .

O becny król je s t  bardzo popu­
la rn y  w S zk o c ji. G dy pew nego 
razu był a bratem , w ów czas je s z . 
cze księciem  W alii, na koncercie  
Jak iegoś znakom itego szkockiego 
skrzyp ka, późn iejszy E d w a rd  V III  
p o w ied z ia ł:

—  J a  k ied yś też um iałem  tak
grać .

—  N a jle p ie j, m ój drogi, c z a sa ­
mi Żyć ty lko  w spom nieniam i ~  
oapow  edziaf książę Jo r k .. .

E d w ard  V III gd y  został królem , 
n azyw ał sw ą  kuzynkę żartem  kró­
low ą E lżb ietą . Ż a rt ten  niespo-

s ta ła  kroiow ą.

K siąż ę  Y orku  trzyk ro tn ie  0 - 
św iad czał a ię  sw o je j obecnej żu- 
nie, zaniir. ona zgodziła s ie  na 
m ałżeństw o. K ró lo w a  je s t  córką 
lorda G lam is, p rz ed sta w ic ie la  jed  
nej z n a js fa rsz ych  i n a jb o gat­
szych roozin S z k o c ji, J e s t  ona w y 
bitną sportsm enką, n iejednokrot­
nie polow ała na di ik ie zw ierzęta 
w A fry c e , g ra , p rześliczn ie  śp ie . 
wa i w ład a  kilkom a językam i.

K le jn oty  k ró low ej uw ażane ią  
za n a jp ięk n ie jsze  na ca łym  św ie­
cie. P o siad a  ona aż  trzy  korony. 
D wie z n ich zrom one s ą  a la  k ró­
low ej M arii, żony Ja k u b a  II , ooie 
w ysadzano są  b ry lan tam i i p er­
łam i n iezw yk łe j w ie lk ości. W 
trzecie j koronie, ja k a  przeznaczo­
na je s t  d la  k o ro n ac ji, są  o lbrzy­
mie b ry la n ty  z Po łu d n iow ej A fry  
ki i sław n y b ry la n t „K o h : noor". 
NajwięKSzą w a rto ść  p osiada na­
szy jn ik  t  p ereł, k tó re  s ta n o w ił/

k ied yś w łasn o ść  M arii S tu a rt . Po 
je j  śm ierci k u p iła  n aszy jn ik  ów ­
czesna k ró iow a E lżb ieta . N agtę- 
nie Je k u b  I  pod arow ał n aszy jn ik  
sw o je j córce , k tó ra  w ysz ła  za 
m ąt za reń sk iego  p a la ty ra . W re­
szcie  u czyn iła  go dziedzicznym  
Klejnotem  an g ie lsk ich  m onar 
chów.

D w ór króluw ej sk ład a  s ię  z 16  
dam  dw oru. Dam y to noszą na 
p iersiach  m In iaturow e p ortrecik i 
kró lo w ej in k ru r.o w a n e  ir y la . i t a - 1 n e j, w sk azu ją  n a  coraz  to nowe 
u Oaoł jte  w yd atk i kró lo w ej w y jlm ay ne tle  te j o rg a n iz a c ji.

“jo. jest tak:

Prasa p o lska  w  Niemczech
R ed ak to r „G azety  O lsztyń ­

s k ie j"  zo sta ł pozbaw iony p ra w a  
prow ad zen ia  p ism a. „G a z e ta  G u z  
ty ń sk a  ‘ m e może z ra le z ć  "nowe* 
gc  red aktora  i może być zm uszo­
na do tego, że zap rzestan ie  w y ­
chodzić.

A  tym czasem  w  P o lsc e  wycho* 
az l c a ły  szereg  pism  niem ieckich .

N ie  w zyw am y w  te j c h w ili b y­
n a jm n ie j do ja k ie jś  sp e c ja ln e j 
re p re s ji  w stosunku do p ra sy  n ie­
m ieck ie j w P o lsce . U w ażam y Jed  
nak, że m am y m ożność i m am y 
obow iązek doprow adzenia do te ­
go, by tan  sam o, ja k  w  P o lsce  
w ych odzą g a zety  n iem ieckie, tak  
sam o w  N iem czech m ogły w ycho­
dzić ga z etj p o ls u u  B io rą c  sz e ­
rze j, P o ia c y  w N iem czech pow in­
n i k o rzystać  z  tak ich  nam /rh  
p ra w , z  ja u ic h  k o rz y sta ją  N iem ­
cy  w  P o lsce

N a sz a  p o lityk a  zagran iczn e  |.^ 
w ew nęti zna m a tu  szerok ie  pole 
do pop isu .

P rzy któ dy
S k ra w a  red ak to ra  „P łom yka*' 

M achow skiego o p eb 'c ie  jed n ego  
z n au czyc ie li j e s ,  jedni* z lic z ­
nych  sp raw , k tó re  każe spo łe­
czeństw u polskiem u c ią g le  m y­
ś le ć  o  Z w iązk i N au czyc ie lstw a  
P o lsk iego .

l a k  s ię  d z ie je , i e  w yp ad k i, k tó­
re  s ię  z d arz a ją , o św ie t la ją  sy lu a *  
c ję  w  Z . N. P . oa  stro n y  u jem -

noszą 110 .0 0 0  fu n tó w  szterP n gó w  
rocznie. Do tegc  dochodzą je s z ­
cze sum y przeznaczone na Utrzy­
m anie dw oru, co d a je  razem

N au czyc ie lstw o  szkół pow ­
szechnych  je s t  bardzo p o w ażr., 
in sty tu c ją  w  P a ń stw ie . W je g o  

1 ręl.u  je s t  w ych ow anie n a jsz e r-
420.000 fu m ó w . Do d y s p o z y c ji; s z - t h w a rstw  spo łecznych . Wie* 
kró lo w ej s ą  4 rezyd en cje  z zam - my, ja k ą  ro lę  o d g ryw a  nauczy- 
nam!, pnz? tym  m onurehini pnsia | <pe(stwo s>hól pov szech n /ch  w * 
da o: obi i w y  rirzyw iie j —  otóż na F r a n c ji .  I  d latego  spo lzczenstw o 
łeżi, do nie,1 iszbiny Każdego w ie £ąd a od w ład z  zastoso w an ia  ra- 
loryba. którego m orze w yrzu ci d ykaln ycli środków . M a fia  pro-
na brzeg  A n g lii.

Dziecko, na ktćre zwrócone sa
oczy całego świata

29 milionowa armia nlenTeika

. th 2 : ja pn y s*r&Tj» a i«
Sensacyjny artyku ł gen, von Grhnme

ja K  donoszą *  W iednia, n ie­
m iecki gen era ł a r ty le r ii  w stan ie  
spoczynku, von G nm m e, og łosił 
w w ojsK ow ej p ra sie  fach o w ej a r ­
ty k u ł pod ty tu łe m : „F ro n ty  w 
p i zyszłe j w o jn ie " . A rty k u ł ten 
w y w o łu je  w ie lką se n sa c ję  w  opi­
n ii publicznej N iem iec.

A u to r , bardzo ceniony w  a rm ii 
n iem ieck ie j fach ow iec , dowodzi, że 
w  n a jb liżd ztj w o jn ie  N iem cy po­
trzebo w ać będą a rm ii, liczące j 
27.8 m illionów  ludzi A rm ia  ta  
m a być podzielona, ja k  n a s ‘ ępu- 
j e :

X) 50O.0OG łudź; w  lotn ictw ie ,

2 )  6 m ilionów  ludzi w  przem y­
ś le  w ojennym ,

3 )  8.30G.000 ludzi w  obronie 
p rzec iw lo tn iczej,

4) 18.00u.000 ludzi w szere­
gach  w ła śc iw e j a rm ii.

Razem  d a je  to sum ę 27,8 m i­
lionów  ludzi, w p rzęgn iętych  w 
ryd w an  w ojny

Poniew aż ludność m ęska Nie- 
m :ec, po w yłączen iu  dzieci 0 0  10  
la t . sta rcó w  i chorych , liczy  3 1  
m ilionow  ludzi. Więc jasn ym  jest, 
że dla zasp okojen ia  potrzeb a rm r 
w ed łu g  obLczeń gen e ra ła  von 
G r.m m e trzeba będzie m obilizo 
w a ć  KODiety.

G en era ł von G rim m e dowodzi, 
i e  w ed łu g jego p rzew id yw ań  przy 
sz ła  w o jr a  niem ecka toczyć się  
bedzie na 4 fron tach . T rzy  fro n ­
ty  is tn ieć  będą w  ląd zie, na  mo­

rzu i w pow ietrzu, a  poza tym  15  ] n ierze na tym  fro n c ie  posiad ać 
m ilionów ludzi s iu ż yć  będzie na będą m u sie li zupełn ie te sam e 
czw artym  fro n c ie  w ew nętrznym , K w alifik a c je , co w ojsko na po*&» 
zwanym  d aw n ie j „ ty ła m i" . Z o l-1 s ta łych  trzech  fro n ta ch .

• Angielska prasa poświęca ’ dużo 
miejsca nowej następczyni tronu ma­
leńkiej księżniczce Elżbiecie, Którą 
ducrniki nazywają najbardziej zna­
nym dzieckiem na świecie.

Maleńka księżniczka umie juz księcia wyszła

10 l*r więzieni! a
za isb ó  siwo ciotki

Przed  -Sądem  O kręgowym  w 
Piotrkow ie  na s e s ji  w yjazd ow ej 
w Radom sku toczył s i?  proces 
nrzeciwko Jó z e fo w i K u lis io w i 
m ieszkańcow i w s; R ad ziech ow y 

pow. radom szczańskiego o- 
.k a rżo n e m f o zabójstw o *w «j 
cio ik i ś. P Ju lia n n y  Thauzow ej.

] om ięazy Ju lia n n ą  T h aczow ą 
a  [ozU un K u l i ^ m  od szeregu  
m iesięcy to czyły  *ię spory na fle

m ajątkow ym . W trakcie  sprzeczki 
K u liś  poch w ycił d rąg , którym  za­
dał sw e j c iotce cios w głow ę tak. 
że n ieszczęśliw a  pad ła  trupem  na 
m ie jsc a . Sąd  O kręgow y po rozpa­
trzeniu  sp ra w y  w yd al w yrok mo. 
eą którego K u liś  skazany został 
na 10  lu t w ięzien ia. O skarżony 
p rz y ją ł w yrok  w  zupełnym  Spo­
koju.

Straszny wypadek śmierci
ponąs zmićżdżył dziecko

W M ila n ó w k u , na D rzejeźawe czynki zd ołały  uskoc syc w  bek , 

KOlejow; m w yd arzył b.ę tragic*- n ato m iasl trzec ia  dziew czynka

ny w ypadek, w którym  î ; 10 
śm ierć m a ła  d ziev. czynku. M iano­
w icie  torem  kolejowym  *
G rodziska sz ła  w ych  iw aw czym  z 
trzem a d z ie w c z y n k a m . N ie zau­
w ażyły  one nad jeżdżającego  1 * 
c iągu  tow arow ego, gdy niŁu z 
sta  da', sy g n a ł ostrzegaw czy, w y ­
chow aw czyni oraz dwie dziewT-

dostała s ię  pod koła p ociągu , po­
nosząc śm ierć na m iejscu .

Pod w pływ em  w s ł rząsu n ie fo r­
tunna op.ekur.ka dzieci do in a ła  
pom ieszania zm ysłów ą  dziev.- 
czynki zb iegły . N azw iska  nie­
szczęśliw ej o f ia ry  n ie  zdołano 
odtąd u sta lić .

pięknie uśmiechać się przed apara­
tem fotograficznym i czarująco ma 
chać rączką w' odpowiedzi tłumowi 
W ubiegłym roku ludność uondynu 
ofiarowała mi/.emdej Elzoiecie i je j 
si^strsyczc- wielki domek-cabawkę, 
w którym obie dziewczynki prowa 
dzą \7łasn* gospodarstwo, gotują ua 
ku-honce i przj-jmują własnych go­
ści. fo s a  tym Elżbieta zbiera z za­
miłowaniem fotografie czionnów ro­
dzin panujących, szczególnie naj­
młodszych icu przedstawicieli. Zn, 
ona dokładnie stopień pokrewień­
stwa, łączący ją  * poszczególnymi 
dyna wami, i zdążyła naliczyć już 
400 krewnych.

Program  wychowania księżniczki 
został sporządzony przez je j dziadka 
Jerzego V, ale ostatnio „w ój Da­
wid" czyli eKstcról Edward V lil nie­
jednokrotnie wtrącał 8tó do wycho­
wania swojej biatanicy i córki 
chrzestnej, stan-Jac się złagodzić 
surowe reguły wychowawcze. Wycha 
wanien kaieżniczk zajm ują aię licz* 
ni rychow aw ej i guwernantki, ale 
w  wolne od zajęć chwile, ma ona 
jak  Każde angielskie dziecko, wiele 
swobody i może bawić aię z ró­
wieśnicami. Ja k  każde dziecko z za­
możnej angielskiej rodziny posiada 
księżniczka własny ogroaek, który 
uamu uprawia. Często można ją  spot 
kać w Hyde Parku siedzącą na gtu- 
bym małym poony, na którym jeździ 
wbrew p; zapisom etykiety, po mę­
sk a  W dniu urodzin rodzice poda­
rowali je j rower, a  bebaa malutki 
-lamochód.

Obie dziewczynki ub.erane są bar 
dzo ukromnie, aie mimo to pozosta­
ją  -rbitrarai mody dziecięcej w An- 
Klil, dominiach i Ameryce. W związ­
ku z tym muszą one rie jednokrotnie 
podporządkowywać się me wias- 
njrrn gustom, a interesom ojezysiegc 
handlu. Naprzykład, gdy obie księż­
niczki ukazywały się przez p?.wien 
sta łych  trzech  fro n tach .
-zas bez kapelusików, to w rezu.ta- 
cie zapotrzebowani: na dziecinna ka. 
pelnsze znacznie spadło i fabrykan­
ci kapęląszy prosili ksitżnę Yorku, 
hy có-eczki znowu noj iły Kapelu­
sze.

A bitnej i  elegancji dle niemowląt 
jest malutki książę Edward łfentu.

.4ngieiskie nntV śledzą • > uwagą 
krój kostiumów, jaKie wybiera 
dla niego matka, księżna Kentu i 
natychmiast ubierają tak samu swo­
je  dzieci. Gdy pewnego razu niania 

na przechadzkę w 
pstrych rękawiczkach * wyrabianych 
przrz chałupników z wyspy Feraii, 
to natychmiast wszystkie matk1’ i 
niań.-i z?kupiły takie same rękawłez 
ki, co oczywiście wyszło na dobre 
tylko chałupnikom.

w ad ząca tam  „ fo ik s , fro n to w a " 
politykę m usi byc ja k  n a jsz y b c ie j 
z likw id ow an a. Pułśrodkr w  ro  
dzaiu  dodatkow ej cen zu ry  
„P ło m yk ie m " n ie  pom ogą

nad

Z & e c t z ł u z t o a .

o-
na

Wyrt.ki Defalt
u c z o n e g o  c h  ń s k ie g o
P ra w ie  w ca le  n ieznana w  P o l­

sce „H o m o io g ia " s łyn n ego  uczo 
nego C h ińskiego Ki-W am -W as 
p isu ją c  w sz ystk ie  is tn ie ją c e  
św iecie  ra s y  ludzkie, z a w ie ra  n ie - ' 
zm iernie c iekaw e w yw od y na te- By przeprosił m inistra i tym  
m at m ieszkańców  P o lsk i. f yrzech sw ó j zgładził.  ik.J.

P o zw alam y je  sobie p rz y to c z y ć )  *
w p rzek ład zie  poiskim  j  P G d k O I T f S ja  K c m ' 5 j i

Polsce r.aporsaiei juasczi Naturalnie kom isja  budżeta  
m ez m ie rt e c iek aw y gatu n ek  lud lVa mti m iała tupetu potępić

W a t c e  S e n  n ó ż

...Ntecha'2e n&s rozsądzi 
i r / r Z  po icm ajstó r

Pose ł H utten  Czapski słw ier  
dził że se_m  różni się stale z 
m in . Poniatow sk im  w  p og lą  
dach na lasy państw ow e. 
S e jm  w ykazu je, że gospodarka  
jest w  nicii fatalna . m inister  
się nią zachwyca.

—  Niectiu jże N IK  pow ie, 
kto m a ra c ję ! zaw ołał wresz­
cie Czapski.

N IK  jest w ięc instytucją  
nadrzędną w  stosunku do se j­
m u  Ż eby  się n ie skończyło jak  
u M ick iew icza :
K rzem ińsk i z  N IK  p ow in ­
ność slu ibtj sw e j rozum iał. 
Bardzo się nad zucnw alstw em  

pana posła zdum iał. 
I  odw iódłszy do bufetu  po  

bratersku radził:

ności, będący obecnie na w ym ar­
ciu  i oazn aczp jacy  s ię  dziw nym i 
zw yczajam i, udało m i s ię  stw ie r­
dzić, że pozostała  ludność nazy­
w a go „S a n a to ra m i" .

G atunek „S a n a to r"  dzieli mę 
na d w a p o d gatu n k i: „S a n a to r
Z ioh ow y" oraz dużo lic zn ie jszy  
„S a n a to r  K o p n ię ty ", om ówim y 
teraz kolejno poszczególne pod- 
ro a z a je :

„S a n a to r  Ż łobow y" odznacza 
s ię  ch arak tery styczn ą  cechą, gdy 
zejdzie się  kilka osobników  tego 
rodzaju  ’ w ówczas w sz y scy  robią 
bardzo zadowolone m iny, krzyczą 
„N iech  ż y je “ , „B y c zo  je s t " ,  „M o­
carstw o  wość“ , „R a d o sn a  tw ó r­
czość" i t d .

N ato m iast g d y  zostan ia  „w  
cztery o czy" z k im ś innym  zaraz 
m ówi szeptem  „P a n ie  j a  w cale  nie 
jestem  8anuU>rem, a le  żona, dzie­
ci, pan rozum ie, gotow i z a ra z ..." .

I  jeszcze  c is z e j: „ J a  n aw et na 
jedynkę r ie  g iosow aiem ".

„S a n a to r  K o p n ię ty " zazw yczaj 
drobny em eryt, przeciw nie  m ówi 
duże i głośno. jednaK  poważnem u 
badaczowi naukowem u, ze w z g lę ­
du ne oo-bre obyczaje  i m oralność 
publiczną nie w yp ad a p rzytaczać  
jego  słów.

Tłum aczył B . R o za

Poniatow skiego eia Loret. Ż e  
wstyd je j  jednak  by ło  tak od ­
razu odsulutować i odm aszero  
wać Jo  innych zaaadnień —  
wykluta z siebie pod k om is ję ! 
Niech  ona zdecydu ję.

P odk om is ja  nie chcąc ścią­
gać na sw e g łow y gniew u Jo ­
wisza Pom atow sk iegc w yton i 
z siebie sub -  pod  -  kom isję . 
Ta znow  sub -  sub -  pod  -  k o ­
m isje, a la...

W  je a m jr i ja ju  drugie ja jo , 
a w  tym  ja ju  trzecie ja jo , po ­
tym  jeszcze jed n o  ja jo... w re­
szcie —  n ic !

C h oć  tu B oże  Narodzenie  
posłow ie bawią s ię 'p c  W ielka  
nocnem u, (k . ) .

Szczątki bfrkupa
w  Bazylice ^ .krnskie]
W  B a z y lic e  w ile ń sk ie j w czasie  

p ra cy  re s ta u ra c y jn e j odnaleziono 
zw łok odziane w  re&ztk, szat l i­
tu rgicznych , w sk azu jących  na to, 
że zm arły  by ł w ysokim  d osto j­
n ikiem  kościelnym . Praw dopodob 
n ie  są  to szczątk i, k tóregoś z b i­
skupów  w ileńskich , id e n ty fik a c ją  
z*” łok z a ję ła  s ię  sp e c ja ln a  ko 

m is ja .
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A BC spgrtg we
WiSłii -  jedyna drużyna czysta polska

zdobyła nagrodę za dżenł&lrneń ską grę
L ig a  P  Z. P . N -u p rzy una je  c o , barnm  19 34  r  i W arta  19 35  r.

fo k  poszczególnym  klubom , wę­
drow ną nagrodę za n a jlep szą , po­
p ra w n ą  g rę  w  p iłce  n iznej. W 
tym  roku przyznano nagrodę 
sek c ji p iłk a rsk ie j K . S . W isły  z 
K rako w a. N ajp ow ażn ie jszym i 
kandydatam i oprócz W isły , do tej 
nagrody, b y ł L K S  i W arta . W iśle 
przyznano nagrodę niem al jed n o­
g ło śn ie . W ręczeń ’®  nagrody na- 
stą p i na w aln ym  zebraniu  „ L ig i "  
16  styczn ia  w W arszaw ie .

N a g ro a e  tę zdobyły w  latach  
p op rzed nich : L K S  19 3 3  r., G ar-

W isła  je s t  je d ry m  z n ielicznych  
klubów  w  Po lsce , k tó ry  nie p tz y j 
m uje i nie przyjm ow ał od z a ra ­
niu 3w ego p ow stan ia  zawodników 
żydow skich  W W iśle  p an u ją  ja k  
n a jlepsze stosunki, szara  się  ona 
w ogóle nie ro zgryw ać  z klubam i 
żydów sit i mi zawodów, je ś li  to czy­
ni, to w w alce  m istrzow skiej, 
gdzie chodzi o punkty.

N a tle  a ry jsk ie g o  p ostaw ien ia  
p a ra g ro iu  W isły , dochodziło ju ż  
k ilkak rotn ie  do o strych  ta rć  po­
m iędzy n iektórym i zw iązkam i

W ielkie za nteresowanie
w la d o m o ś tia m l o  r o z w i ą z a n i u  „ l i g i ’  P Z P N

W numerze niedzielnym podaii- 
fm y w-adom >ść, i l  niektóre okręgi 
piłki nożnej wystąpią na walnym 
zgromadzeniu „L ig i"  Polskiego Zw. 
P iłki Nożnej z wnioskiem o je j roz­
wiązanie.

Wiadomość ta  wyw iała duże za­
interesowali ie wśród stol—.znych pił­
karzy Redakcję naszą indagowano
0 szczegóły. Każdemu chodziło nie­
mal o jedno: jakie okręgi wypowie­
dzą się przee wko rozwiązaniu Ligi
1 dotychczasowej je j działalności i 
jak ie  wnioski będą postawione na 
walnym zebraniu przez delegatów. 
Trudro w tej chwili o tyra coś wię­
cej powiedzieć Możemy się jeunak 
domyślać, dlaczego są okręgi nieza­
dowolone z działalności L ig i P. Z, P.

N.-u. -Przypuszczalnie więc wystąpią 
te okręgi przeciw „Lidze", w których 
mało jest klubów ligowych, poza tym 
okięg śląski, niezadowolony ze śle­
dztwa „L ig i" .

W tym roku za,zutó\* pod adresem 
L igi będzie o wiele - więcej. Znów 
padną słowa na wybujałe objawy za­
wodowstwa, ua wysoki haracz pie­
niężny rozgrywek, idący na ,.L i­
gę", znów domagać się będą z many 
systemu rozgrywek.

Dotychczasowy system rozgrywet 
10-ciu drużyn ligowych nie zadawa­
la wszystkich, obniża poziom gry w 
okręgach. I to jest zdaje aię- głów­
nym pomostem dn niezadowolenia i 
występowania przeciw .dudze".

sportow ym i T a k  np w se k c ji n a r ­
c ia rsk ie j W isły  w  Zakopanem , 
k w estia  żydow ska Doprowadzała 
do w ściekłości panów z P . Z . N, 
Zw iązek ten om otany w pływ am i 
żydow skim i, nie m ógł się  pogo­
dzić z p o lityką  jed n ego  z d z ia ła ­
czy sek c ji n a rc ia rsk ie j „W is ły " , 
który by ł jednocześn ie w  roku ze­
szłym  prezesem  okręgu  p odhalań­
skiego. W obec niem ożności współ 
p ra cy  tegc okręgu, a ry jc z y c a , z 
zażydzonym  Pol. Zw . N a rc ia r­
skim , dnszłe do k on fliktu  i zarząd 
okręgu  p od h alań skiego  rozw iąza- 
uo. W r. bieżącym  choć na i m y m  
tle  znów rozw iązano ok ręg  " pod­
h a lań sk i i m ianow ano zarząd  ko­
m isaryczn y.

Do kw estii te j w rócim y nieba-

W a l k a  o  W .  H .  N .  S
Jadwiga W ajsówna —  najpoważniejszą kandydatką

Prasa czerwona przeciw Karkowskiej - ópychajowej

Cr

Z arząd  Zw iązku P o lsk ich  Z w ią ­
zków Sportow ych  rozw ażał sp ra ­
w ę k an d yd atu r sportow ców  do 
W ielk ie j H onorow ej N agrody 
Sportow ej P U W F-u , n ad aw an ej 
corocznie za n a jle p sz y  w yczyn.

Ze w zględu  o a  s łab e  w yn iki 
sportow ców  n aszych  w r . 1936-ym  
Z, Z. postanow ił ostateczn ie  w y­
stąp ić  z w nioskiem  do P U W F-u  
o n iep rzyzn aw an ie  w  roku  b ieżą­
cym nikom u te j nagrody.

U chw alono następn ie, że je ś l i  
dojdzie  je d n a k  de g ło so w an ia , to 
na p ierw szym  m ie jscu  zarząd Z. Z 
sta w ia  k an d yd atu rę  czterokrotn ej 
m istrzyn i św ia ta  i rek ord zistk i w  
łu czn irtw ie , Ja n in y  R u rk c w sk ie j 
S p y c h a jo w e j, na  drugim  m ie jscu  
w icem istrzyn łę  o lim p ijsk ą  w d ys­
ku, Ja d w ig ę  W ajsów nę, a  n a  trze-

węm, obecnie podajem y to z obo- cim m ie jscu  Ja d w ig ę  Ję d rz e jo w - 
w iązku dzi°nn iK arsk iego  ' ską.

Mi
Niprzód Lipiny — Ruch 3 :1

i r z  P o l a k i  p r z e g r y w a  z  A  k l a s o w ą  d r u ż y n ą

H C P  — W s n  3  lic 5
W czoraj, późnym wieczorem w 

Ian  oeroOka wycnowania rzycznego 
w  PozLaniu odbyło d ę  towarzjsK e 
•potkanie bokserskie między druży­
nami GL CL P . i  W arty (druga druży­
na).

Zwyciężyła drużyna H. C. P. w 
tt~sunku S 4.

WjmTd w poszczególnych wagach 
K. następujące:

Balcer (H CP) bije na punkty Ba- 
M fn iłu  l  Warty, Biskup (H CP) nie

rozstrzygnął spotkania, z Kir?jem . 
Stefański (H CP1 bij? na punkty Ska 
łeckiego, Sobczak (H CP) nie roz­
strzygnę! spotkania z Barskim  Przy 
muhński (HCP) przegrał z Vogtem 
po wyrównanej walce.

W drugim spotkaniu w tej samej 
wadze Błaszczyk (H CP) bije ne 
punkty Maciejowskiego.

Wobec nie stawienia się zawodni­
ków Warty w wagach średniej, pół­
ciężkiej i ciężkiej, spotkania w tych 
z-agacb nie odbiły się.

W L ip in ach , wobec 5.0u0 w i­
dzów ro zeg ran y  został m ecz p ił­
k arsk i pom iędzy m istrzem  P o lsk i 
Ruchem  a  leaderem  L ig i Ś lą sk ie j 
N aprzodem . Z w yciężył niespodzie­
w an ie  N ap rzó a  3 : 1  ( 2 :0 ) .

Początkow o zazn aczyła  się  prze­
w aga  R uch u , k tó ry  gó ro w ał zna­
cznie nad sw ym  przeciw nik iem , 
na k w ad ran s p rztd  p rzerw ą  N a­
przód p rzejm u je  in ic ja ty w ę  i 
przez S u ch en ia  i B och nię  zdooyw a 
dw ie bram ki.

Po zm ianie pól ju ż  w  cz w a rte j 
m inucie P iec  podw j’ is z a  w yn ik  do

W iadom ość ta  w yw o ła ła  burzę 
oburzen ia w  „p ra s ie  cz erw o n e j". 
„ P r a s a  czerw o n a" od w ielu  la t 
za jm u je  stan o w isko  n ie p rz ych y l­
ne do K u rk o w sk ie j-S p ych a jo w ej. 
Z arzu ca  fepycnajow ej, że w a lczy ła

3 :0  d la  N aprzodu. R u ch , którem u 
za g ra ż a  w yso k o cyfro w a  k lęsk a  
s ta ra  s ię  za w szelką  cenę p rzeła  
m ać obronę N aprzodu, rozpaczli­
w e a tak i m istrza  P o lsk i napoty­
k a ją  jed n ak  na g w ałto w n ą  obronę, 
zw łaszcza  bram karz K o llen d er l i ­
k w id u je  liczne zakusy E a jd u e z a ń  'k o n a ła  K u rk o w s k a - d p ych a jo w a  i 
na bram kę, dopiero w  43-e j m inu- t. d.

Ja d w ig a  W ajsó w n a

ona w* ga łęz i sportu  zupełn ie  nie­
p o p u larn ej ja k ą  je s t  łuczn ictw o, 
że podczas m istrzostw  św ia ta  w 
łu czn ictw ie  je s t  głucho i na try ­
bunach stad ionów  i w  p ra sie , że 
n azw iska znanych  łuczników  są 
zrozum iałe tylko d la  p rzed staw i­
c ie li tego sportu , a m ało kto w 
Z. Z . w ie kogo w sw e j k arie rze  pc

cie , a w ięc  na dw ie m inuty przed 
końcem  m eczu udało  s ię  W oda- 
rzow i zdobyć honorow y punkt d la  
R uch u ,

W yróżn ili s ię  u zw ycięzcó w : 
P ie c  i KoU ender, a  u pokonanych 
T a tu ś  i M ajch erczyk .

Z ach w yca  się  n atom iast „p ra sa  
czerw on a" w ynikam i -Jędrzejow ­
sk ie j. N iew ątp liw ie , Jęd rze jo w sk a  
ma zasoba duże z asłu g i, a le  nie 
m ożna sta w ia ć  sp ra w y  Kurków *

sk ie j na p łaszczyźn ie  n a jn iż s z e j 
W yniki K u rk o w sk ie j - S p y c h a j o  
w e j n ie ty lko  z roku b ieżącego, a ię  
i z la t  poprzednich s ta w ia ją  j ą  
w yże j ud Ję d rz e jo w sk ie j.

Od Ję d rz e jo w sk ie j s ta w ia n y  
je s t  rów nież w yżej Ja d w ig a  W aj* 
rów na. W yniki m iędzyn arod ow i 
W ajsó w n y , m e tylko z roku bieżą* 
tego  a le  z ła t  poprzednich  (L o 4 
A n g e le s ) , j e j  koleżeństw o, j e j  tro* 
sk a  o utrzym an ie  s ta łe j form y, 
spo rtow ej, przez system atyczn y 
tren in g  —  sta w ia  j ą  na pierw* 
szym  m ie jscu  w śród  k a n a /d a tu r  
do W. F .  N . S . W ajsó w n a  b y l ,  
n a jg ro ź n ie jsz ą  kon kuren tką mi* 
strzyu i św ia ta  M auerm «yer- Zdo* 
była  d la  P o lsk i s re b rn y  m edal.

O gólnie rzecz b io rąc , W ajsó w * 
n a  p o siad a  w ięce j z a s łu g  d la  spor* 
tu  polskiego  od S p y c h a jo w e j i  od 
Ję a rz e jo w s k ie j. N a  p ierw szym  
m ie jscu  trzeba w ięc  p o sta w ić : 
W ajsó w n a, na d ru gim  R urkow ata., 
na trzecim  Ję d rze jo w sk a .

S ta w ia n ie  Ję d rz e jo w s k ie j u a  
p lan ie  p ierw szym  przez „p ra s ę  
czerw o n ą", m a in n y cel. W iaaom o, 
kto tam  rząd zi. P a n  red ak to r K . 
G. je s t  te n is istą  i p rz y ja c ie lem  p, 
ra d cy  O. R a d ca  O. je s t  d ziałaczem  
P o lsk iego  Z w iązku  L aw n -T en iso - 
w ego. Z a leży  w ięc  p. ra d cy  G „ a b y  
W . H. N . S . p rz j znano ■sawodnicz® 
ce ze Z w iązku  tenisow ego. P rz e r  
n ad an ie  n agrod y Ję d rz e jo w sk ie j 
zw iększyłby s ię  p re stiż  w  oczach, 
opinii D ubficzre j o ten isie  poi* 
skim , k tó ry  w  ostatn ich  cz asa ch  
n ie czyni żadnych postępów .

To są  zaku lisow e sp raw y , o k tó­
rych  nie w ie  o g ó ł.„

Kr a l ó w chce zawstydzić W arszaw ę l ^ r e i ^ U t . i l C l * .?  f t C  A B
C z y  p o w s t a n i e  s z t u c z n e  ( o d o w i s k o  p o d  W a w e l e m 7

„Leonek" Grabowski lubi boks
C e n n y  l u p  m e c z u  z a p a i n  c z e ; o . *  2  z ę b y

W walce wolnoamerykaf skiej rc- 
Segrane zostały w hali „Olympia" 
dwa m. i j* zaoaś cze z udziałem 
Polaków. Krakowianin Karol Szcter- 
bińsid ozy kał zdecydow&ae zw ycę- 
rtwo nad Langewinem.

Wa*ka Leona Gratrw sldego .  Ket-

cheila z angielskim „C am erą" — 
Puttifarem zamieniła się w walkę 
bokserską ślązak wybił Anglikowi 
(iwa zęby podczas gdy sam ma pud- 
mte oko i rozb-ty nos, sędziowie, 
oczywiście mecz przerwali-

Krakowski Okręg Zw. hokeja Lo 
dowego zajmuje się objenie oprawą 
buaowy w Krakowie sztucznego toru 
lodowego. W m ajblif szym czasie zo­
stanie zw dana konferencja zaintere­
sowanych czynników 1 (portowych i 
samorządowych celem omówienia

projektu i  wyłonienia komitetu bu­
dowy sztucznego toru łyżwiaiamego 
w Krakowie.

Realizacja tego projektu mieć bę­
dzie oczywiec.e ogr imne znaczenie 
dla rozwoju spertór. imowych w 
Krakowie.

Zasługi prof. Wacka dta sportu
O f . c j a l n e  m o t y w y  j u r y  N a g r o d y  P U W F

Ogłoszone zostały oficjalne n?oty- j śni Lwowskiego Polskiego Radia
wy przyznania Nagrody Dziennika r-1 przejawia w dalszym ciągu 
skiej P. U. VF F  prof. Rudolfowi _ działalność propagandową.

owocną

T u rn ie j s ia tk o w y m iast p o m o rskeh
Zwycięstwo reprezentacil Torunia

W niedzielę odbył się w Toruniu 
turniej miast pomorskich w siatków­
ce męskiej, który jednocześnie był 
eliminacją do turnieju miast Polski, 
■rtóry rówrleż odbędzie się w Toru­
niu w dn. 23 ! 24 stycznia 1937 r. 
pierwsze miejsce zdobyła reprezen­

tacja Torunia, bijąc renrezentację 
Bydgoszczy 201 i reprezentację Gru- 
diiądza 2:0. Drugie miejsce zajęła 
Bydgoszcz, trzecie — Grodządz,

Po zakończeniu turnieju uczestni­
cy otrzymali dyplomy, które wręczył 
dowódca O. K. 8 gen. Ihommee.

3 5  c i u  n a r c i a r z y
na za w e d ath  w  Zakopanem

Sekcja narciarska Wisły i S N P 1T  
zorganizowały w niedzielę pierwszy 
z rrzech zair.erzcnych begow  przed 
Biegiem sztafetowym a mistrzostwo 
Polski.

„Próbny galop" zgromadził 35 czo­
łowych zawodników obu klubów. Tra­
sa biegu długości 11 km. prowadziła 
z L ;pek w kierunku Doliny Kościt li- 
śkiei do Gronika. ? stąd przez Księży 
Las do mety w Lipkach. Wynik1 bic-

gu, których organizatorzy nie rhcą u- 
jjw n iać ze względów taktycznych, 
były zupełne zadowalające, przy 
czym czo'owi zawodnicy z Wowkono- 
wiczem z Wisły, który miał najlepszy 
czas, wykazali bardzo dobrą formę i 
wyróymaną klasę.

Następne bieg. odbędą s ę w  dn. 
23 i 27 grudnia. Bieg sztafetowy o 
mistrzonwo Polski, jak wiadomo, ma 
się odbyć dnia 30 grudnia.

Wackowi 1
Kom isja nadawcza wychodziła z 

założenia, że prof. .Wacek był w 
Polsce jeanym z pionierów i właści­
wych twórco w dzienmkarstwa spor­
towego i że dzięki jego wysiłkom u- 
kazują się pierwsze poważniejsze ar 
t.ykuły na łamach prasy polskiej.

Dzięki swej odwadze, dzięki prze­
konywującej argumentacji prof. Wa 
cek przyczynił się ao spopularyzo­
wania idei kuHury fizycznej, a  obec­
nie jako referent sportowy rozgło-

Prof Wacek położył rówiiież duże 
zasług-’ na polu prooagandy sportu 
polskiego zagranic? i wzbogacił on 
literaturę polską o szereg publika­
cji, które wydatnie przyczyniły się 
do spopularyzowania szeregu dzie­
dzin sportu

Na skutek jego energii Lwów stal 
się pierwszym poważnym ośrodkiem 
sportu w Polsce, wydając eaiy sze­
reg znakomitych zawodników i dzia­
łaczy sportowych.

.x. 
■ W<?>

zam aw iać  m ożna:

osobiście  lub  pisem ni^ w  K an torze  A B C  -  A le je  Jerozolim* 
akie 8a.
te le fo n iczn ie  72 733

' f
W płatę p ren u m eraty  u sku teczn iać  m ożna t

osobiście  w K an torze A B C  Ał- Jerozo lim sk i* 3 a

urzekazen. rozrachunkow ym  drukow anym  w  A B C  W dniacH ł ,  3  t 
i  o statn iego  k ażaego  m iesiąca .

przekazem  pocztowym  pod ad resem  K a n to ru  A B C . 

blankietem  P  B  O. N r  23400, 

przez roznojjfcielkę (za  pokw itow aniem ).

P ren u m erata  A B C  kosztu je  m iesięczn ic : 

zŁ. 2 .30  bez prem ii, zł. 3 .30  z prom ią (dzie ła  S fen iaew T cza jr 

D o ręczan ie  prenum eraty  odbyw a s ię :

w  W arszaw ie  przez roznoaicie lk i —  (n a jp ó źn ie j d c  gOaz. 7 ^ 0 ) ,  

n a  p ro w in c ji pocztą lub przez E ksp o zytu ry .

Wesoły kącik

Przerw ać Kłótnie i spory
K 0  7 . B .  n i e c h  s i ą  l e p i e )  w c f m i e  d o  p r a c y

ierlno zw ycięstw o i porażka AZS
Z m i e n n e  s z c z ę i d e  W a r s z a w i a n e k

W niedzielę wieczorem żeńska 
drużyna gier aportowych A ZS z War 
szawy rozegrała dwa dalsze mecze w 
Estonii.

Przeciwnikiem drużyny W arszaw­
skiej była nkadeircka drużyna Estoń­

ska A. S. K. Warszawianki odniosły* 
jedno zwycięstwo i poniosły jedną po­
rażkę. W koszykówce AZS Dokonał 
A. S. K. zdecydowanie 33-5- W siat­
kówce AZS przegrał z A Kó 0:2-

Łotewscy bokserzy w  W lnie
2  m e c z e  z e  Ś m i g  y m  i z  r e p r e z e n t a c j ą  W i l n a

W końcowej fazie rozgrywek ook- 
serskicli o drużynowe mi 5trzos’ wo 
Krakowa powstały rozdiwięki wśród 
członków zarzadu K. O Z. B Dalszy 
epilog tych nieporozumień miał miej­
sce na ostatnim posiedzeniu zarządu 
K. O. Z. B.

O le "1 ataków był wydział sportowy 
K. O Z. B., a zwłaszcza osoba przew. 
wydz. sport, p BUińsk ego. Delegaci 
Wswełu postawili /.niosek o rozwią­
zanie wtadz ok'ęgu. Wniosek ten miał 
wymaganą większosc ze strony wnio­
skodawców, ale przewodniczący zam­
knął oosiedzene nie poddając go pod 
głosowanie, tym samym aktuamym rię 
s.anie w ciągu najbliższych dwu ty­
godni sprawa zwołania walnego zgro-

Zdecydowano ostatecznie, ie  z dos- 
lonałą drużyną bokserską L. A. S. 
tLotwa) w pierwszym dniu świąt Bo- 
fngo Narodzenia walczyc będzie Smi- 
’£ / ,  w drug:m _  reprezentacja Wuna.

Tilmanie mają jednak kłopot z po 
w'hdu me zawiadomienia w przeoisa-

nym czasie o tej imprezie P. Z. B 
W sprawie tej wysłano już telegraficz­
ną zapowiedź i sadzić należy, źe 
P. Z. B. biorąc pod uwagę względy 
propagandowe, przychylnie potraktuje 
Drośbę Wilnian i zezwoli na rozegranie 
powyższych spotkań.

Wilno —  Ryga —  Tallin
W i e l k i e  p l a n y  W i l .  O Z L A

Na odbytym w WHnie taiłbym ze- 
bran u WiL O. Z L. A. omówiono 
wiele spraw, związanych z przyszłym 
sezonem M. in. Wilno ma zorganiz* - 
wać mecz ickkoatlety./ny tj-zech 
miast: TąDUjna. Rygi i Wilna.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącym władzom, na prezesa wybrano 
mir. Porczyńskiego, kierownika sekcji 
lekk. W KS śm igły. Na wiceprezesów: 
Edwarda Miller,", Kodtikisa i kpt. Pa­
włowicza-

Mecze zapaśnicza
w  W a r s z a w i e

W lokalu Elektryczności roze­
grano dwa mecze zapaśnicze z cyklu 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwa 
W arszawy w walkach grecko - rzym 
skich.

W klasie B drużyna Fortu Bema 
pokonała zespół Rywala w stosunku 
12 :10 , Najładniejsza w meazu tym 
walkę stoczył Sachmata (F B ) z Ci­
chockim.

W klask A  — drużyna Elektrycz­
ności zremisowała z Legią 1 1 : 1 1 .

B y d g o s z c z  -  P o z n a ń  1 5 : 6
W mtu/u zapaśniczym Bydgoszcz 

pokonała Poznań 1 5 :6 - W poszczę" M- 
nyth wagach Rozplesz wygrał walk­
owerem, Kowalsni pokonał Grodzkie­
go, Patocki zwyciężył Jakubowicza, 
Halubka przegrał z Wiercińskim, Czu- 
bryński odniósł zwycięstwo nad P ęta, 
Łukaszewicz uległ Wilczarskiemu, 
wreszcie Puenter przegrał z fi.skup- 
sklm.

madzeuia okręgu celem rozwiązani? 
sytuacji zgodme ze starutem.

Cz] jednak K O. Z. E. nie lepiej !>y 
zrobił by zamiast „prać rodzinne bru­
dy" za:zął rzetelną pracę nad propa­
gandą i podniesieniem boksu krakow- 
sk,egO, którego poziom jesl wybitnie 
za niski, jak na taki okręm Zdaie się, 
że chyba przecież poto K. O. Z E , 
istnieje.

6QG-tys?ęczriy abonent
p r z e d l  m i k r o f o n e m

Polskie Radio z okazji zarejestrowr 
nia 6 0 0 -tys:ęczncgo abonenta, organi­
zuje przyięt; m zwyczajem spec alną 
audycję pjztd mikrofonem wraz z 
wręcz .niem nagród abonentowi nr 
ńOO OOO. nr. ńbO.Odl. i nr. 599.99?. Au­
dycja nadana będzie dn. 20 grudnia, 
t j. v niedzielę o godz. lą.oc Roz­
pełznie ją  krótkie przemówienie o 
przyroscif’ abonenłów i trzech wyróż­
nionych abonentach. Następnie nada­
ne z ‘Stanie z 1  oruma przemówienie 
dyrektora rozgłośni oraz wręczen.e na 
grody 600-tys'ęcznemu abonentowi p. 
Waleriano " i  Ragnuckiemu, posterun­
kowemu Policji Państwowej we wsi 
Skarszewy (Pomorze) w ooecności 
przedstawicieli wlaaz miejscowych, 
organizacyj społecznych, pvasj oraz 
Komisarza wojewódzkiego Policji 
Państwowej, jako zwierzchnika nagro 
dzonego abonenta. Z kolei nasłąpi tran 
smisja ze Lwowa, w której dyrektor 
rozgłośni wręczy nagrodę p. Semeno­
wi Piszczakowi, rolnikowi ze wsi Pcd- 
horki, p-ta Kałusz (Mr.ionolska 
Wschodnia) oraz przeprowadzi w y­
wiad z drugim nagrodzonym abonen­
tem.

Audycje zakończy wręczenie upo­
minku ks. Janowi FLczyńskiemu, pro 
boszczowl we wsi Porzędne, (p-ta 
Wyszków, woj. Warszawskie) przez 
przedstawiciela Dyrekcji Naczelne], 
który zakończy krótkim prze.r ówic- 
niem tę okolicznościową audycję.

B o t a n i k
—  K a s iu , czym  p olew asz m oje 

m ięsożerne ro ś lin y ?
,—  Sosom , p an ie  p rofeso rze.

W  Sow ietach
—- T o w arzyszu , Iw anow , jeże li 

pan  dla m nie z a łatw i tę sp raw ę, 
to odw dzięczę s ię  panu...

—  A leż, to w arzyszu  P ietro w , 
ja  łapów ok nie p rz y jm u ję ; w iecie  
przecie, że za to je s t  k rym in ał. 
Z resz tą  m ówm y o czym  innym  
W iecie, i e  to w arzysz  K ozłow  zgu ­
b ił w czo raj p o rtfe l w  naszym  biu­
rz e ?

—  I  znatazl go ?
—  A le  gdziez, tak  u c ieszy ł się  

z k o n cesji, że n ie  żądał n aw et 
zw rotu

—  A ch. ta k ?  N o, to do m iłego 
zobaczenia 1

N astępn ego d n ia  Iw anow  i P ie ­
trow  sp o tyk a ją  s ię :

—  T o w arzyszu  P ie tro w , pan 
zgu b iłeś w cz o ra j sw ó j D orłfel.

—  A leż , to w arzyszu  n aczeln i­
ku, to ch yba  pom yłka. ,

1 —  W cale  nie pom yłka. W  środ ­
ku b y ła  p ań ska w izytów ka i 100  
czerw ońców . P ro szę  dobrze na 
p rzysz ło ść  uw ażać, bo może pan 
zgubić n ic 10 0 , a  1000 czerw oń- 
rów . S ły sz y  pan , con ajm n iej 1000 
czerw ońców .

I d e a l n a  służąca
—  Czy pani w id z ia ła  kiedy 

dobrą s łu ż ą c ą ?
—  O, n igdy  proszę p a n i! Ile  

ich  u m nie ju ż  było, każda na- 
bro iła . Je d n a  zb iła  w azę, d ” uga 
p ow ied zia ła, że z zam kniętego 
stry ch u  zgir.ęła  kan ap a, a  trzecia  
po n r  o s tu w ysz ła  za m aż i to je- 
rzcze za m ego bezdzietnego boga­
tego s try jk a

—  N o, a ja  m iałam  idealną

służącą. M iła , posłuszna, n a  p(®* 
ua n aw et m e sp o jrz a ła . W szę­
dzie czyściu tko , n iczego n ie  ru - 
szyta . Po dw óch tygod n iach  po­
darow ałam  je j  sw o ją  s ta rą  sukiei* 
Kę.„

— No i co?
N o 1  przed p ierw sźyn  p rzy­

chodzi i m ó w i: „P ro sz ę  pani, ja  od. 
ch odzę" A ż p rzestraszv łam  s ię , 
m ola p an i. M ó w ię : „C zyż  ci. M a­
rys iu , tu n ie  d o b rze?" — „ A le i  
bardzo dobrze, proszę p a n i" . —* 
„M oże cieb ie  tu kto n ie  lu b i? "  —  
„ P r z e c w n ie , lu b ią  m nie tu  w sz y ­
scy  i j a  p ań stw a  bardzo polubi­
ła m ". —  A w ięc cóż za m ucha c ię  
w nos u g r y z ła ? "  —  A  on a, m o ja  
pan} ro zp łak a ła  s ię  i m ó w i: 
„W łaśn ie  d latego , ?e  m nie tu  
w szyscy  lu b ią  i j a  w szystk ich  po­
lubiłam , m uszę o d e jść . Bo ja  p ro ­
szę p an i, o ra c u ję  d la  band y w ła- 
m.,rwaczów G d vb yir n ie  odeszła, 
to p o ju trze  by p ań stw a  obrabo­
wano. A  tak  od ejd ę i  powiem  źe 
nie w a rto " .

—  I  to b y ła  m oja n a jle p sz a  s łu ­
żę ca, p roszę p an i.

R o d z i n n e  n f e i z c z ę S d e

Rom ek m a podw iązany buzię i  
płacze.

—  D laczego n ie idziesz do do­
mu, je ż e li bo lą c ię  zeb y?

—  Bo mól ta tu ś je s t  den tystą

D o b r y  s p o s ó b

—  K ie o y  w  nocy n ie mogę 
spać, w sta ję , w kładam  głow ę do 
w ody i po tym  zaraz  zasyp iam .

—  Czy z g ło w ą w  w o d zie ł

. S a m o d z i e l n y

—  M ój syn  byf dotychczas n- 
urzędnikiem  kolejow ym , a le  te ­
raz  usam odzieln ił s ię  zupeinie.

- - - C o ?  Czy k upił w ła sn ą  k o le j?
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Komisariat Rządu unieruchomił

S to w a rz y s z e n ie .. .  fee* cz io n k o w
które przeorcw adrało  interwencie i dostawy

SŁAT&y
W IEL K I i Gościiuit występy Opfc 

ry Gomięui. U-iić „Maaon*
NARODOW Y: Dzii o g. g wiecz. 

„Cyganeria W arszawska" Nowaczyń- 
s'-;n go.

N O W Y: „Jiid j ;n" Girudoux. 
Pu l SK I: Dzi? o 8 wietz. „Klub 

Pw k* :na*.
LETNI: D mś o godzinie g-ej

wieczorem „Żołnierz królowej Ma 
dagaskaro * z Zimińska * Muszyńskim.

a lA Ł V . Dzis o goas. 8 wiecz. „L u ­
to w Nonsnt".

K A M Łh A LN Y i Dziś i jutro , Wro 
ols gniazdo**.

M A L IC K IE J i O 8-ej wiecz „P r  
tesla pani Warren**.

A TEN EU M * Dziś i codziennie ko- 
mea' i  „Vf ożn; i minister". 

CYRU LIK U A K o/A W sK I Dzi
0 7 -1 5 i 9  45 „K roi i parasolem**. 

TEATR 8./S „Oaby** z Lucyr.
Szczepańska 

O PER ET K A  (K aret a t*r- -Z» 
kochana kroiov 8" z Werminską 

13  **7ęDóvY. Codziernie o 7.15
1 9 .15  sa tu a  polityczna „Ouby sina 
„one*

STOŁECZNY TEATR POWSZfc 
CHNY (Młynarska 2)* „Intryga i mi­
łość".

C YRK : \V>e!k nr< jram  grudniowi

m im

D zia ła ją ce  w W arszaw ie  jak o  
sekcja Legionu Ś ląsk iego  „S to w a ­
rzyszenie byłych  W ojskow-ych na 
W schodzie" prow adziło od dłuż­
szego czasu .a k c ję "  in terw en cy j­
ną na teren ie M in. Przem . i H an­
dlu w sp raw ach  otrzym an ia  za­
św iadczeń przyw ozow ych. Prócz 
tego s+ow arzyszenie to podejm o­
wało się  przep row adzan ia  w szel­
kiego rodzaju  dostaw .

2, tego rod zaju  u siu g  korzysta li 
chętnie zw łaszcza żyd ow scy kup­
cy koiou ialn i, w p ła c a ją c  za każ­
dym razem  dość znaczne „o p ła ty  
m an ipu lacy jn e” . W sp raw ach  
tych w im ieniu sto w arzyszen ia  
w ystępow ał n ie jak i A n d ru szk ie­
wicz. ł f

„P o p u la rn o ść”  tego sto w arzy­
szenia i je g o  in terw en cji spow o­
dow ała, żc całą  sp raw ą  za in tere­
sow ał się  K o m isar ia t Rządu. Po 
spraw dzeniu w re jestrze  stow a­
rzyszeń okazało się , że „S to w a ­
rzyszenie b . W ojsk, na YYscho-J

o zw rot w płaconych  kwot —  K o­
m isaria t Rządu polecił zaw iesić  
w szelką d zia łalność „S to w a rz y­
szen ia", a rów nocześnie areszto ­
wane jego sek reterza  K a r in Je rz a  
Bańkowskiego..

N a czele te j o rg a n iz a c ji s ta li :  
jako prezes honorow y budowni­

czy W itold Siem ianow ski, z aś  j a ­
ko prezes faktyczn y M arian  J a ­
czew ski.

W ładze prow adzą iutensyw ue 
śledztw o celem  u sta lan ia , ja k  da­
lece szeroko rozw inęła sie  dzia­
ła ln ość  „b. w ojskow ych  na W sch n ’ 
d zie".

N A  S W I Ę Y A
M E  Z A P O M I N A J M Y  O  E C ! £ I C 1 T

S T A R A C H  M  I  0  D  A  C  H

' y  ś w i e t n y c h  W I K A C H

D O S K O N A Ł Y C H  s z a m p a n a c h

H .  M A K O W S K I
J 4 A d « V ł Ę K S Z A  W Y T W Ó K M I A  W i ł ’  W  P O L S C E

NA GWIAZDKĘ za 2 0  zł.
miesięcznie nabędziesz najideelaiejsze T E L E F U N K E N

o d e o s - C o l u m b i a  . c „ . . » , o , o «

K. RUSZKOWSKI.

Młodzież naićdawa protestuje
przetwko szerzeniu szkodl wych fermentów
W niedzielę, d n ia  20 b. m. odby­

w ało  s ię  w G rodzisku M az. zebra­
nie S tro n n ictw a  N arodow ego, w 

dzie" w nim nie f ig u ru je , a zatym  ’ 1 t6 r> tt* wzięta rów nież udział tnło- 
stn ie je  j dniała n ie lega ln ie . W ó w , narodow a. Wobec tego, że 

czas w yjaśn ion o , że na mocy v ■ j ^ t i e n i a  w sp raw ie  blokady 
sp ec ja ln e j u ch w ały  zarządu Le- udzie lane przez jed nego z cz fm - 
gionu Ś lą sk ie g o  w spom niana or- ^_w Prezydium  zeb ran ia  n e były 
<anizaeja, będąca z w ycza jn ą  sp ćl z a b ra ł g ło s  przypadkow o
!cą h andlow ą, otrzym ała praw o ° ^ eon-' ha aab stu d en t U. J .  P., 
w ystępow ania w ch arak terze  p rz ed sta w ia ją c  obiektyw nie tło i

71 A  f i  3.  O
Wtorek, 2? grudn i.

6.30 Pleśń „K iecy ranne w ita ją  
zorze". & 3 3  Gimnastyka. 6-50 Mu- 
■ vka (pł ) 7-26 ..Tarć informacyj* 
r.SO Koncert Małej Orkiestry P R
8.00 Audycja dla szaóf 11.30  Audy­
c ja  dla szkół: a) ja k  bury kotel u 
jp ił Jezuska" — obrazek, b) „Kolę 
<ty*. 1 1.57 Sygnał czasu i hejnał s
Krakow a 12.05 Nastroję wiedeńskit
(pł.). 12.50 „Skrzynka rolnicze"
iadO Wiadomość* gospodarcze. 1 0 1 6  
M. zyka .ek„« (pł.). 16.G0 . J a k  sp? 
dz.ć M ę t o ? "  16 .10  „życie kultura 
ne stolicy", 16 .15  „Skrzynka PKCV 
16.30 Kor.jerc popołudn.owy (z Poz­
n a n i) .  Wyk znawcy: Anieta Tom-
K'ewicz — s«p ran. Trio salonowe
Władysław Rączko*sld ._ fortepian
17.00 „Dni powszednie państwu Ko­
walskich" — uowieść mowiona. 17 .15  
Franciszek Schubert. Trio up. d:> 
F-du* Wykonawcy: Lidia Kmitows
— skrzypce, Ta leusz Lifan _  wio 
lonezela, Je rz y  Lefeld -  fortepian 
I7.JL „M atem atyka a sport” -  wo 
aolog Ludwika K®fm « odczyt*. Mie 
n y s ła w  Węgrzyn (z Krakowa j
18.00 Pogadankr aktualna I8 .li1 
„Sport w miastach i miasteczkach
— pogadanka (z Wilna) 
cert reklamowy (8 5C Pogu .ai u 
aktualn i. 19.70 „D yskutujm y*: „ I  ra 
ea i wczasy". 19.20 Koncert ( rkie 
stry  wileńskiej. 20.00 Konc“ **t sym 
foniczny. Transm isja z aali Domu 
Katolickiego „Rom a". VI ykonawcy 
Orkiestra Symfoniczna P R. Ew » 
Bandrowska-Turska (śpiew). 22.3i'| 
„Lud w poezji staropolskaj" — kwa- 
atans poezji (z Krakowa). 22.45 Mu 
zyka taneczna.

“ roda, dn. 23 grudnia
6.30 Pieśń ,.Kiedy ranne wstają 

Żurze". 6 33  Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka (pl ). 7.25 „P a n  isform acyJ“ « 
".30 Muzyka (pł I. 11 .5 7  Sygnał 
czasu i hejnał r. Krakowa. 12.03 Kon 
cert muzyki salonowej (ze Lwowa). 
12.50 „O rybach" — pogadanka.
15.00 Wiadomości gospodarze. 15 .15  
Wirtuozowskie u -wory skrzypi owe 
(płyty)- 15-55 „Skrzynka techmez- 
I &‘r 16 .10  „Che inka v Rudir" _  au­
dycja dJa dzieci 16.40 Koncert ka­
meralny. Wykonawcy Seweryr śn ;*c 
kowski - -  obój, Jerzy Sulikowsk
— fortepian. „U  powitaniu wielko­
polskim’’ — odcz\ (z Poznania) 
17 .15  „Czar operetki* — fragm enty 
i  operetek wyi iim or_iestrs iz  Ł u ­
kowa). 17.57 Rozmowa ze Stanisła­
wem Szczepanowskim, wywiad fik ­
cyjny, 18.00 Pogadanka aktualna. 
18.1Q „Boko polski w «ezonie“  — 
pogadanka. 18.20 Ki ncert reLlamo- 
wy, 1 8 . 6 0  .Spółdzielniam i zdrowi-, 
pomożemy sam ’ sobie" — i  ogacar 
ka. 19.06 , Bi^wa pod ŁowcŁowkic.m*' 
(&oz» Narr-dz^nit Legionijłów) 
19.20 Trio Polskiego haaia. 20.00 
Włoskie piosenki (pl.) 20.35 „Chwi­
la  Biura Studiów1'. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 2 1 . 0 0  „Opow*eśc o Chopi­
nie" — wieczór V I „Np pary skich 
lalonacn". przy porteriame S ta il-  
«łuw 8/pinalski W programie: E - 
tiudy z op. 25, Schersc h -moll. A lle­
gro de concert. 21.40 Rom-nse Ij 
ballady Rebena Schumanna (p Wil­
na). 22.10 M ała orkiestra P R
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

je k c ji L egion u . T ego  rodzaju  u - |P r zebicg w ypadków , 
zhw aia b y ła  w yraźn ie  sp rze cz n a ' N astępn ie  przem aw iało  w te j 
:e statutem  L egion u . sp raw ie  jeszcze  Kilku m ówców.

|  „S to w a rz y sze n ie " to, a  w laści- W szyscy w sk azyw ali na szkodli­
wie spółka nie fig u ro w a ła  rów- *  
n ic i w re je strz e  handlow ym  prz;

iśądiije O kręgow ym . I M  0 ?  R  f l  B ?  ^  K O S E W S K l ,
R e w iz ja  przeprow adzona w  S t o - , 1 « *  W Jsł  W* fcil * 

warryaeem-iu w yk azała  brak  w szel ’ ' -  J *
Kich ślad ó w  d zia ła ln o śc i spolecz ; 
nej, gdyż nie p osiadało  ono na 
wet... sp isu  sw oich  członków. i

Wobec coraz liczn ie j n a p ływ a- ' 
jących  p re ten sji od firm  i kupców

w ość szerzenia ferm entu , i prze­
prow ad zan ia  sztucznych  ro z g ry ­
wek w jed n olitym  ideowo młodym 
pokoleniu narodow ym , w yznaj, j- 
cym  ideę narodow ego ra d yk a liz ­
mu.

p o  tym  zab ra ł g los ten sam  stu ­
dent U. J .  P .. n aw o łu jąc  do zanie­
ch an ia  n iepotrzebnych 3porów  w 
obliczu o rga n iz u jące g o  s ię  fo iks- 
fro n tu . Zebran i p oa ję łi ten apel 
z zapałem , po czym  odśpiew ano 
Hym n M łodych. N a tym  zebranie 
zakończono.

o i h  » » * > ■ *  r .
Jerozolimska 27

+  s o l id n e . T A N i O

A « i y  w y p c h a ć  n o  H i s z p a n i i

Dokonali wiamaoid 00 Krsy
Zabaw ne zeznania złożyi. przed 

p o lic ją  drohobyeką dw aj Kasiarze, 
p rzy łap an i podezas w łam an ia  —  
29-Ietni .yłodzim lorz B yk  oraz 
25-letni YVladvsław Stm onko.
T w ierd z ili oni m ianow icie, że 
ch cie li przez w łam anie zdobyć pie

dv,ra j zw ra ca li się  ju ż  do posel­
stw a  h iszp ań sk ieg o  w W arsza­
w ie, a le  pon iew aż odm owiono irn 
w yd a n ia  w izy, p ostan ow ili doko­
nać w łam an ia , aby w ten sposób 
zdobyć p ien iądze, u m ożliw ia jące  
im p rzedostan ie s ię  do N iem iec, 

niądze na w yjazd  do h is z p a n ii , ! gdzie —  ja k  s i„ s ie l i  -  prowadiO - 
gdzie m ieli zam iar zaciągn ąć  si | aa  je s t  a k c ja  *y« rbunaovva do nisz 
w szeregi a -m ii pow stańczej. Uby '^pańskich w o jsk  pow stańczych .

M E B L E Naikoizystmu nabyC rnoźn? w nrmie 
W .  K U C H A R S K I ,  łt-SwIatU
, mm róg A 1. 3-go Ma|S I "  

Firms i>ezvsliiie oó 1903 tt ku

Krwawy dramat małżeński
w  rochinie sołtysa

We w si W yganow ice w pow ie­
cie  k rasn ostaw sk im  nuał m iejsce 
k rw aw y d ram at m ałżeński. S o łty s  
W yganow ic, Jó z e f  K raw czyk , po­
s ia d a ! znaną z urody w  cn łe j oko­
licy  żonę Z urodziw ą so łtyso w ą 
n aw iąza ł stosunek m iłosny przy­
jęty przez K raw czyk a  parobek 
J a n  W ilczyński. S o łty s  p rzy ła- 
baw szy W ilczyń skiego  na zalo-

W 3 2  V b I K G  
DO SPO BT0W  
Z IM O W Y C H  
N A J T A N I E J

w sklepie lubr.

C. GRADOWSKI
WARSJAWA-1^ 1'* ^ *

20 tys. it. . 
z d e ł r a u a c w a n o

w  hurtow ni PCK
W h urtow ni tyton iuw ej PoJsk. 

Czerw onego K rz yża  w ykryto  w ie l­
kie nad użycia  fin an sow e, s ię g a ją ­
ce tu m y 20.000 zł. W zw iązku

. usteczkach* ‘ ‘ j ®  “ “ f 00*  Z03t3‘ W
18 a  Kon I  .e . ki er owni k tej h u r­

towni U ługukęcki, który od roku 
dopuszczał s ię  system atyczn ych  
d e fra u d a c ji.

Ja k  u sta liło  śledztw o D ługo- 
kęcki m .ał w spólników , k tórzy 
rów nież zostali aresztow an i.

J u c i l e u s z
z a s ł u ż o n e g o  c g r o d n f K a

W tych  d niach  obchodzi ju b i­
leusz 60-lecia pracy znany, zasłu  
żony ogrodnik p. J a u  Po lew ka. 
Został on niedaw no odznaczony 
praez p. P rezyd en ta  K rzyżem  Z a­
słu gi. Dostojnem u ju b ila to w i, j a ­
ko raszem u  stałem u C zyteln ikow i 
składam y serdeczne życzen ia.

W y r z y r t y  K o m i s j i  U c d r o w i s k o w u j  w  U r i i s k f c n n U c a c h

lailtii ?«stwv zwolnieni r taksy kutacyineł
Szykantuic s.ę polskiego księdza

2  w larogod n ych  u st jed n ego ze 
sta łych  k u racju szów  D rusfdennik 
dow iadujem y się  k ilka  ciekaw ych  
szczegółów  „d z ia ła ln o śc i" . T am ­
te jsz e j 1 K o m isji U zdrow iskow ej 
le k a rsk ie j, k tórej p rzew odniczą­
cym  je s t  znany z ju d o fils tw u  
dr. J .

N a mocy d ecyzji te j K o m isji zo­
s ta ł zw olniony od tak sy  k u ra c y j­
nej szereg  żydow skich  rab inów , 
w ów czas, gd y  naw et h-karzc-den- 
ty śc i, p rzeb yw ający  na k u ra c ji w 
D ru sk ienn ikach , są  pozbaw ić ru 
tego p rzyw ile ju . Gdy do K om isji 
zw rócił się  ksiądz, z prośbą o 
zw olnienie go od op łaty taksy ku­
ra c y jn e j, o trzym ał on odpowiedz 
odm owną. To dziwne postępow a­
nie K om isji ma być m otyw ow ane 
ch ęcią  z jed n an ia  sobie rabinów , 
którzy po chederach  ' syn ago ­
gach  m ieli naw oływ ać sw ych 
ziomków dc odw iedzania Dru-

sk ien n ik !
-Jak w yg lą d a  to „o d w ied zan ie" 

w p raktyce  d a ją  p o jęcie  n astę­
p u jące  fa k ty :  B o  U zdrow iska
U ruskiennicK iego p rzybył lekarz  
żydow ski z liczn ą rodziną, korzy­
sta ją c ą , narbw ni z lekarzam i me­
d ycyn y z p raw a  bezpłatnej ku­
ra c ji i bezpłatnych  k ąp ie li w  Z a ­
k ładzie Otóż pew nego d n ia  k asa  
U zdrow isk? w yd ała  je d n e j tylko 
„ro d z in ce" żydow skiego lekarza 
bezpłatnych  kuponów kąp ie lo­
w ych na sum ę 240 z ło tych ! K osz­
tem w ięc polskich  k u ra c ju sz y  le­
czy ły  s ię  bezpłatn ie dzieci, żony, 
cio tk i, w u jow ie , babki i dziadKo- 
we sp rytn ego  lekarza  - żyda, nie 
zn a jąceg o  skru pu łó w  w w ykorzy­
styw an iu  ła tw o w iern o ści chrze­
śc ija n .

' innym  znów w ypanku pew na 
żydów ka, ch cąc u zyskać zw oln ie­
nie od ta k sy  k u ra c y jn e j, a  nie

m ając  do tego żadn ych  p o u s a w , 
zw ró ciła  aię do znanego w D ru- 
sk iern iicach  sen atora  p. A .; który 
je j n atych m iast w y jed n a ł za po­
śred n ictw em  w spom n ianej Uzdro 
w iekow ej K o m isji ca łko w ite  zwoi 
nienie od o p ła t tak sy . 

N ie w ą tp liw ie  odpow iednie czyn 
niki urzędow e z a in te re su ją  s ię  tą 
nieco dziw ną d z ia ła ln o śc ią  K o­
m isji U zdrow iskow ej w D ruskien  
nikach 1 położą kres i sk an d a licz ­
nemu p op ieran iu  żydow stw a.

I>. .

t&ch, w j rzu c ił go z p ra cy .
W n iedzielę w ieczorem , w po­

bliżu so łt j sów ki znaleziono K ra w  
czyka z g ło w ą rozbitą  ja ld m ś tę 
p.ipn narzędziem . Po d ejrzen ie  do­
konania zab ó jstw a padło na W il­
czyńskiego, za którym  w szczęto 
poszukiw an ia.

Z e cu /M  dm w i
DO & ‘CJONALNE&C 

K O N S E k W O M IA  O B I/ / IA

K I N O „LOS l> Krakowskie 
Przedmieście 66

„FLIP I FLAP
w

Jako indyjscy piechurzy 
i p n P A T K J

niedzielę i święta 2 poranki 
, 1  i h  GEN Y od 54 gr._____

Sm atS& denie  si&Baf

W  in teresie  k u p c ó w
Zamieszczamy poniżej list jednej przecież nic oddamy pieniędzy ży- 
naszych Czyteln.czek w sprawie, o | Hem, gdyż obowiązkiem naszym jest

bojkotować Ich! Są wypadki, że cd-

K . 1 N  O  
T E A T R KOMETA

U L  CHŁODNA 47 JO

„W edFń naleje"
W rolach głównych 
MAGDA SC H N EID EI- 

w o l f  a u s  R i r n
F A U L  HóR r IC ER  

NA S C E N IE  REW IA

T « a t P  „ 8 L "
Smadeckicli S 

WiKiduaka komedia mu/ja/ui.

„ G A O Y
W roli tyt. L utynu SZCZEPAKSKA

realizacja Witold ZdzitowiecLi

I 5inr S ' HOLLYWOOD
Pocz 5 "  Ceny miejse od *1 7 2  

Wspaniały film
sensacyjno - szpiegowski

SW1ELZNIK •••—  
~ ~  KRÓLEWSKI
Na scenie rewia | Na scenii rewia

której już pisaliśmy niejednokrotnie, 
a która ciągle jeszcze pozostaje o- 
twarta. Należy ona do spraw pozor­
nie droDuych, „ie w istocie ważnych, 
a specjalnie aktualna staje się w o- 
becnyrn przt-dsw ąteczn; ni okresie.

Szanowna Redakcjo!

Przy nadchodzących świętach du­
żo robi się zakupów, ale to nie jest 
rzeczą łatwą, gdyż przy tak ogrom­
nej uusci sklepów żydowskich aużo 
czasu traci się na w ysz u k a A  1 rn,y
chrześcijańskiej.

W interesie naszych iirm powinno 
leżeć ułntwian.e rozpozi ania skle­
pów chrześcijańskich od żydow­
skich. Ieraz, gdy nazwisko nic nam 
nie nuw i, an> nazwa firmy, nechze 
właściciele sklepów ujatwin nam tra­
fianie do firm chrześcijańskich-

W bardzo nielicznych skiepacli wy­
wieszane są kartki; „firma cnrreści- 
jańska" — a że w większość* b u k  
tych „znaków", narażeni jesteśmy na 
zaglądanie do wnętrza sklepów przez 
okna wystawowe lub drzwi - -  *iy 
przekonać się, czy to „z naszych*, 
czy Nasi. Ale cóż z tego 71 Widzimy 
po sklepie uwijające się eksped entki 
chrześcijanki, a po wejściu do skle­
pu słyszymy ,gniły, czysto - polski" 
gios wychodzący z kasy — pocho­
dzący od... „az ja ty " lub pokaźnej ży- 
uówki: „C c szanowna pani uważa’1" 
Uważam, ts ile  trafiłam i myślę co 
mam robić _  cofnąć się? kupić? (!!) 
Wybiera się nieraz towar, ale nie ku- 

[gu je , mimo bajecznie niskitj ceny.

ErBG .L l£P ta M i f S K A
C A I M S K J

F A f f R Y K A
J  JA SK łU W C Z

ilURT — U ErA L 
X i k O T A  *ó&

razu wychodzi się mówiąc: „Omyli­
łam Się — to nie firma chrześcijań­
ska" i t. p. _  £je to wszystko s*ra- 
cony czas i próżne gadanie. Dlatego 
wrarto zaapelować do wszystkich 
chrześcijańskich firm, by wyraźnie 
zaznaczały swoje pochodzenie, a 
przez to ułatwiałyby kupującym tra­
fianie do chrześcijańskich firm bez 
narażenia na stratę ' czasu i próżne 
nadanie z żydami.

,,G jn iąc  zakupy świąteczne __
ani grosza żydom !" Jak  to zrobić?

Z  poważaniem
J  W.

Śmierć ad meteoru
W  B eukh azi, w północnej A r a ­

bii zaszed ł n iedaw no dziw ny w y­
padek, k tó ry : w yw o ła ł panikę 
w śró a  m ieszkańców . S y n  pewnesro 
a ra b sk ieg o  szeika ch cia ł ożenić 
s ię  z dziew czyną obcego szczepu. 
P o dczas uro czystości w eseln e j zo­
s ta ł on z a b ity  przez sp a d a ją c y  
m eteor. W ypadek ten w y w o ła ł na 
obecnych  p rz y g n ę b ia ją c e  w raże­
n ie, gd yż w id z ie li w tym  k arę  A l- 
ła h a  za  to, że syn  szeika  ch cia ł 
ożenić s ię  z kobietą  obcego p le­
m ienia.

i m i  Idei m  Wanilii
P .  A .  S .  T r

z dniem  1  styczn ia  19 37  r. obiuża 
jed n orazo w ą op łatę za 'o d d an ie  do 
użytku lin ii te le fo n iczn e j (poz, 1  
p. a  3 )  T a r y fy  T e lefon iczn ej 
ze zł. 65.—  n a  zl. 45.—  i za prze­
n iesien ie  te le fonu  (poz*. 4 p. e 3) 
T a r y fy  T e le fo n iczn e j ze zł 45.—  
n a  zł. 35 .— .

A bonam ent za dodatkowe 
dzwonki, s łu ch aw k i i gniazdka 
w tyczkow e obniża się  o 20% .

Q xrtcru^e. t  rvr>  
*zccuri& tv-i& rh  \ 

*  /  £  0

2  y  o l  a s  i  l e p i ą
i  b atol'CKicłt tradycji

Żydzn w id  a,. n iep rzych yln e  j chyba żydow ska firm a  czekolady 
« * J i a  «tanowiBlfo ca łego  epo, I „S u c h a rd "  (M arszałk ow sk a  1 1 1 ) ,  

łeczen siw a , coraz  częśc ie j pod- Która w y sta w iła  postać św . M iko- 
fz y w a ją  się  pod firm y  ch rz eśc i­
ja ń sk ie . O statn io  w p ad li w  zw ąz 
ku z nadchodzącym i św ię tam ' B  Z 
żego N r rodzenia na now y po­
m ysł w y s ta w ia ją  w  oknach  
sw ych  sklepów  choinki, \ye w sz y ­
stk ich  p ra w ie  w itry n a c h  żydow ­
skich „ in te re só w " w id a ć  ob raża­
ją c e  uczucia  kato lików  n ap isy  w 
rodzaju  „W eso łych  Ś w ią t"  • ac._ 
korow anie okien an io łkam i, obraza 
mi św iętych , postaciam i św . Mis 
ko-łaja.

Szczyt b o « *®e ln o w i o s iąg n ę ła

ła ja  w  litu rg iczn ych  szatach  b i­
skupich , z p astorałem  w  reku . 
P _zecicż to kpin y z uczuć K atoli, 
ckich.

D otrzym uje p lacu  żydow skie 
to w arzystw o  ubezpieczeniow e 
.Jtiu n io n e  A d ria t ic a  di S ic u rta "  
um ieściło  ono w  „K u rie rz e  W ar­
szaw sk im " ogłoszenie, w którym  
z ap rasza  „D zieci sw ych  ubezpie­
czonych na tra d y c y jn ą  ch oinkę", 
D ia ja k ich  d zieci?  P<>1ak>eh czy 
żydow skich  ?

«««»PrtZtoao^Kij  tsed
S K 0  R N f  
W łN E R  YC2NL A*. Jcrozcllmshle 47m. 12  
P Ł  C l O W E c l  - 9  w. tel y - 4 ;- «

Ogłoszenia drobne
h  'i T  "r^zno.- higieniczne tapicer- 

• sk e 76, Otoma ly 100, fotele- 
ióżka 80, koretki 30. Ratv. Wytwór­
nia, Chłodna 19.

ET ilateisśct! żądać cennika Nr. 25. 
* Ku nu jem y tbi ry zapasy — pro-
ajmy oferty. „F ilatelista 
wa I, Górskiego lyA.

Warsza-

F C iT R A  karakułowe, fokowe, łap
I M *  l l f ł  bcwe orar futra męskie
zaniuw’ Dj; tylko a kuśnmrza A .to- 
uiage Mly»,urskiego Nowy Świat 22 
-  — p o i ’ tvóR Z U . teL 2 .8 *3 -m. 30 W

D roi okuły Męarców Sjonu do naby­
cia w cenie zi 1 g - 50 oraz cały 

sze-eg wydawniriw żydoznawczycb 
w handlu księgarskim wyczerpa* 
aych Egzemplarze otazowe w kan­
torze ABC, Aleja Jerozolimskie 3a-

C epa;, cje pończoch wszelkich try- 
1 kotarzu, Giachćw Krypske J'> 

dawniej Wilcza. Zaleska.
33,

ŻśROWK! gwgrs i to w ant komole- 
*y choinkowe i. p. 

dostarcza po cenach niskMi Polskie 
ogoto\.’ie żarówkowe, Królewską ( i ,  

Id, 5,36-96, ------------------
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Mimo alarmów prasy polskiej

Pamporoff na<ul stypendysta
„Możni opiekunowie" bronią sweyo pupila

Klimo a larm ó w  c a łe j p ra sy  pol­
sk ie j „w ó d z* „ L ig i  B ra te rsk ie j 
W sp ó łp racy " D ym itr P am p o ro ff, 
szerzący  h a s ła  w i ęcz kom unisty­
czne, je s t  n ad a l styp en dystą  M in i­
ste rs tw a  W , it . i O. P . J a n  s ię  do­
w iad u jem y w niosek  o odebranie 
stypendium  P a m p o ro ffo w i spot- 
Kał s ię  ze sprzeciw em  p ro f. J ,  U je j 
skiego.

P a m p o ro ff c ieszy  się , co je s t  
dość dziw nym , sp e c ja ln ą  opieką 
p ro f. U je jsk ie g o , którem u został 
polecony przez p ro f S t . S ło ń sk ie ­
go . T iz e b a  tu  przypom nieć, że 
p ro f. J .  U je js k i by ł sw ego czasu  
kuratorem  i  „op iekun em " C h rześ 
cijań u kiego  Zw iązk u  Akadem ików 
P o lsk ich .

O rg a n iz a c ja  ta założona przez

m etodystę i se k tia rz a  W ria m a  R o ­
sę, doczekała s ię  za  sw o ją  sek ciar- 
sk ą  d z ia łam esć  ekskom uniki koś­
c ie ln e j i lis tu  p otęp ia jąceg o  E p is ­
kopatu polsk iego . '

T rzeb a  pod kreślić , t e  Pam po­
r o f f  m iał rów nież „o p iek u n a " w 
osobie p rezesa  porozum ienia pra- ziem ca.

sow ego b u łgarsko  polskiego p. 
G w iazd ow sk iego-G rosstern a.

D la  z lik w id ow an ia  a ie r y  Pam  
p o ro ifa  w id zim y barazo  prostą 
d ro gę ; odebrać mu siypendiuro 
Miro W- R . i O. P . i  w ysied lić  z 
Polbki jalro u ciąż liw ego  cudzo-

U t t d i w a  o  »  p o w o d u j f tNowe trudności rządu Bluma
P A R Y Ż , 20. 12 .  W tygodniu 

św iątecznym  rząd p rem iera  B lu ­
m a stan ie  wobec now ej pow ażnej 
trud ności, a m ianow icie  wobec ko­
nieczności ro zw iązan ia  : za targu  
pom iędzy senatem  a  w ięk szo ścią  
rządow ą izby deputow anych . Z a ­
ta rg  ten pow stał w sku tek  odrzuce­
nia w  ub. tygodniu  przez sen at

Nietirzelednane stanów Isku obu izb
tekstu  u staw y  o przym usow ym  ro- c ja ln ie  p ow ołana k o m isja , złoźou 
z jfm stw ie  w  brzm ieniu, uchw ało- z p rz ed sta w ic ie li p n em ysło w có w

MtECZARklA
bruti* na 7 H e i t N G L U Obiady jarskie

pod nowyw „rządem 8 0
l> ll l !u .r »  i lif i.rU jI a *- 

t w y t t  1 z • .ir . rt ■ i i i  k 
m irttlic  i l i m i  I i jd j  

llb lM I

nym  przez izDę deputow anych . 
Ob; e izby o b sta ją  o rzy  uch w alo­
nych tekstach .
"  S en at prz°roD ił projekt rządo­
w y, cncąc u sun ąć g en era ln ą  kon­
fe d e ra c ję  p ra cy  od ro li naczelne­
go a rb itra  w zata rg a ch  społecz­
nych . W razib  niepow odzenia pro­
cedury p o jed n aw czej, m a ją ce j na 
celu  z a ła tw ien ie  z a ta rg u  m iędzy 
robotnikam i a  n racodaw cam i, Dpe-

s f o b ^ c  p o p p a w  y  s t a n u  p o g o d y

PowHancy atakują na całym frondę
Paoika w szeregach milicji czerwonej

dzieln icy

j F A l .K l E W l i r  - t> O ć N /\ N
i b k r ^ ą t l  n i KOSM {Al 1911 (  *. 04BYŻU

S A L A M  A N K A , 20. 1 2 .  N a  o d ­
cinku  Ą p iu d e v n r  w o jsk a  gen  
F ra n c o  z a ję ły  w ażn ą  p ozycję  po 
p zez w yc ię ie n iu  siln ego  oporu 
p rzeciw n ik a. N a  fro n c ie  b a s k i j­
skim  strze la n in a  i Kanonada trw a ­
ją  bez p rzerw y, n a  odcinku E sca- 
łona, gdzie a tak  p rzeciw n ik a  od­
p arto , w o jsk a  rządow e p orzu ciły  
c ia ła  w ie lu  p o ległych . N a rroncie 
M ad rytu  a tak ow aliśm y na odcin­
ku Y ii la  Nuewa d ela  Canad: i oko­
liczn ych  p ozycy j, k tóre  na ję liśm y 
po gw ałto w n ych  w alK ach . „C z e r­
w on i" s tra c ili  w ielu p o leg łych  i 4 
k arab in y  m aszyn swe. N a fro n c ie  
S o ria  dokonaliśm y w yw iad u  za­
czepnego w okolicy 'S a m o -S ie r ra , 
gdzie  p rzeciw n ik  s tra c ił  15 0  zabi­
tych . P o su n ęliśm y s ię  znaczn ie n a ­
przód w p ro w in c ji K ordoba, gdzie

i u ziem icy u n iw ersyteck ie j, 
przeciw a ik a , który ’ idzie na zachód od

Sensacyjna afera w Paryżu
Aresztowani urzęrintzKi francuskiego MSZ

P A R Y Ż , 20. 12 .  P ra s a  podaje 
w dniu d zisie jszym  w  se n sa c y j­
n ej form ie  szczegó ły  areszto w a . 
n ia  urzędniczki M ; n. S p ra w  Z agr. 
n ie ja k ie j L in d e r, przeszło od 20 
la t  z a tru d rio n e j w  m in isterstw ie  
w  ch arakterze  m aszyn istk i i n ie­

jak iego  R ozeuberga. A resztow a- 
w an ie  tych  osób zn ajd u je  s>ę w  
śc isłym  zw iązku ze sobą. L in d e r 
w yk ra d a ła  d la  R ozenberga doku­
m enty, dotyczące h andlu  bronią, 
a przede w szystk im  form u larze  
licen c ji na w yw óz bron i.

z a ję liśm y  m iasteczko M alenzella, 
w y p ie ra ją c  
s tra c ił  w iciu  poległych , z je g o  po­
z y c ji.

S y t u a c j i  w  H a d r y t l e
N ow y a ta k  n a  M ad ryt .ger,. 

F ran co  ma rozpocząć po otrzym a 
niu posiłków . Isto tn ie  pod M ad ry­
tem z a czyn a ją  grom adzić s ię  b ar­
dzo znaczne s iły  zbrojne. Atak na 
B o a d illa  zd aje  się  w sk azyw ać , że 
na tym  odcinku odbędzie się  nowy 
szturm  w k ierunku  C Lam urtin i.

U n ia  frontu
L in ia  fro n tu  idąc od p ołudnia 

dotyka M adrytu  pod L a  M ancloa i

d a le j 
Poznelo de 

A larco n , od ległego w  lin ii po­
w ietrzn ej od P u e rta  del Sol o 5 
km. EW uelo je s t  w ciąż  przedm io­
tem za c iek ły  ca w a lk  W ostatn ich  
dniach m iasteczko to było k ilk a ­
krotn ie  bom bardow ane przez lot­
ników  pow stańczych  tak , i e  n ie

znacznie s ię  p o p raw iły . Po d ługo­
trw a łych  deszczach i cn łoaaoh  
zap an o w ała  piękne słoneczna po­
goda. W  M ad rycie  zazn aczyła się  
ożyw iona d zia ła ln o ść  a r ty le r y j­
ska. B a te r ie  pow stańcze o strz e li­
w ały ' bezustanKu pozycje w ojak 
czerw onych  w  pobliżu d w orca  pół­
nocnego, k oszary  M ontana oraz

ma w nim ani jed n ego całego do- m ost S eg o v ia . B udyn ek  d w orca
mu.
się.

a  bom bardow anie powtarza

P i ę k n a  p o g o d a  

muożI v ta operacje
PARUŹ., 20, 12 .  W arunki atm o­

s feryczn e  na fron cie  m adryckim

Niemcy wobec Poldków w Warmii
.Gazeta Oisztyńska”  pozbawiona redaktora

O L S Z T Y N , 20. 12 .  N a jw y ż sz y  
sąd  p raso w y w  B e r lin ie  ja k o  ostał 
n ia  in s ta n c ja  a p e la c y jn a , ro zw a­
ż a ł sp raw ę  p ozbaw ienia redakto­
ra  „G azety  O lsz ty ń sk ie j"  p. J a n  
kow skiego p raw a w ykon yw an ia

zawodu red aktorsk iego . Sąd  od­
rzu cił a p e lcc ję , z a tw ierd z a ją c  
w yrok  sądu p rasow ego w  K ró le w ­
cu. „G a z e ta  O lsz ty ń sk a "  pozba 
w ioną zo stała  w ten sposób sw e ­
go d ługo letn iego  red aktora .

Związek Cbrońców Lwowa
o kurczeniu się po«skaśei w *sałcpolsce

W dniu w czo rajszym  odbyło się 
w e Lw o w ie  w aln e  zebranie Z w iąż  
k u  Obrońców L w o w a. N a  zebra­
niu  tym  pow zięto rezo lu cję  w 
sp ra w ie  kurczen ia  się  polskiego 
stan u  p o siad an ia  na teren ie  M a­
łop olsk i W schodniej. R ezo lu c ja

w zyw a R ad ę Z aw iad ew czą  Z w  ąz 
ku, by p rzedsięw zięła  krold ce­
lem zapobieżenia lekkom yślnem u 
w yzbyw an iu  s ię  n ieruchom ości 
m ie jsk ich  i w ie jsk ich  prze-, osoby
p ryw atn e
ręce.

i in sty tu c je  w  obce

95 matek uradziło 812 dzieci
Każda z nich otrzymała 5 iys. lirów

R Z Y M , 20. 12 .  M u sso lin i przy- polisę a se k u ra c y jn ą . Do obecny ch
ją ł  w p ałacu  w eneckim  95 m atek 
w yróżn ionych  za n a jw ięk szą  ilość 
potom stw a. W yróżnione kobiety 
urodziły  razem  8 i2  dzieci żyw ych . 
K ażd a  z m atek otrzym ała  od M us­
so lin iego  5000 l ir  w gotów ce o ra r

M usso lin i w y g ło s ił p n em ó w .en ie , 
w  którym  podniósł m. in . odw agę 
i w ia rę  w życie, cech u jące  kobie­
ty  w ło sk ie  oraz przypom niał o po 
m ocy, z ja k ą  rząd  faszyto w sk i 
sp ieszy  licznym  rodzinom,

Oryginalne pomysły
Przesiedlenia ludności tureckiej

D A M A S Z F R , 20, 12 .  Podobno 
S y r ia  d ia u regu lo w an ia  sp raw y  
S a n d ia k u  A lek sa n d retty  chce za­
proponow ać w ym ianę ludne ś c i :  
150 .000 S yry jczyk ó w  z T u rc ji n ra

ło b y  być przesied lonych  do San- 
diitu, a natom iast 80 000 Turków  
z Sandźaku  przesiedlonoby 
T u rc ji.

do

północnego lezy w  gru zach . In i­
c ja ty w a  sp o czyw a w  ręku w o jsk  
pow stańczych  N a odcinku B o a d il­
la  w o jska  rządow e o g ra n ic z a ją  się  
do obrony W edług opovuadań je ń ­
ców  w śród  szeregów  m ilic ji czer­
w onej m a p anow ać zniechęcenie 
orał, n a stró j d efetystyczn y. ’ ’

1 2 f  s a m o l o t ó w  >

P A R Y Ż . 20. 12 .  S ze f p ro p a g a n ­
dy rządu gen. F ran co , gen. M ilan 
A s tra y  ośw iad czył, że od począt­
ku d zia łań  w o jen n ych  strąco n o 
12 6  sam olotów  czerw onych , pod» 
czas gd y  lotn ictw o pow stańcze 
s tra c iło  zaiedw ie  9 sam olotów .

i robotników  re d a g u je  protokół u- 
s t a la ją c j  p u n k tj sporne i w zyw a 
ooie stro n y , t. j .  p rzem ysłow ców  i  
robotników do w yzn aczen ia  dwócJ 
arb itró w .

S en a t celow e s ta r a 1 s ię  k w estię  
ro zjem stw a w  z a ta rg a c h  s tra jk o ­
w ych  p rzesu n ąć z rą k  gen e ra ln e j 
k o n fed e ra c ji p ra cy  w  ręce  czyn­
nika bezstronnego t . j .  n aczeln e j 
ra d y  go sp o d arcze j, a  n astęp n ie  
w ład z sądow ych .

P o n iew aż p rem ier B lu m  c sw ia u  
czył na posiedzeniu  Sen atu , iz  n ie  
podejm ;e się obrony przed Iz b ą  
D eputow anych  tek stu , uehwaio-< 
nego przei S en at, w yn ika  s  tego, 
iż z a ta rg  wys "ołan^ przez oporne 
stanow isko  Sen atu  m a w g i u o d e  
rzeczy c h a ra k te r  now ego aati rg n  
m iedzy sen atem  a  rządem ,

Z a ta rg  m iędzy rządem  a  se n a ­
tem z ao strzy ' s ię  na skutek  p rze­
w lek a ją ce g o  się  s tra jk u  w  przem y 
śle  m eta lu rg iczn ym  na północy. 
Z a  je d y r e  w y jśc ie  z wv,tworzoned 
s y tu a c ji, w  kolach  p arlam en tar­
nych uw aża się  p rzed łużen ie na 
rok pełnom ocnictw a dla rządu.

C o  p o b S ą
ż o n y  c z e r w o n y c n  o f i c e r ó w

• M u SK W a ,' 20. 12 .  V- p a łacu  
krem lińskim  rozpoczął o b rad y  
4*ty w szech zw iązkow y zjazd  żou 
czerw onych  o fice ró w . Z pośród 
żor o ticeró w  łow ieckich, 25.000 
ukończyło k u rs sa n ita rn y , 6.000 
przeszło  w yszko len ie  w  dziedzi­
nie obrony pow ietrzn ej i p rzeciw ­
gazow ej. 13 .000  n ależy  do strze l­
ców w o roszyłow sk ich , 1.00C to 
jeźdźcy w oroszyłow scy , 1 1 .0 0 0  po 
sia d a  odznaki G. T . O. (gotów  
do p racy  i o b ron y). W  roku bie* 
zącym  100.000 zon o ficersk ich  
ukończyło różne k u rsy  ogólno­
k ształcące.

RYBI ż y w e ,  ś n ię te  C l  5 I 1 7 I C  n a jw ię k s z y  w y b ó r  
m ro ż o n e  “ f t ó jt o a ie '-

= s  s p ó ł k a  r y b a k ó  w  h o ż a  4i s a *

Nowa „fołksfrontówka*1
uotf re tia ia  ą b„ posła Za^ernly

K ró l Je r z y  V I z m ałżonką królow ą 
K siężniczką

E lż b ie tą
E lżb ie tą

i n astęp czyn ią  tronu

P ra sa  „ fo łk s fro n to w a "  pozyska 
—  ja k  n as in fo rm u ją  —  w  ra j*  
b 'iższym  czasie  nowy dz.ennik 

D ziennik  ten w ychodzić będzie 
w  W arszaw ie , w godzinach ran ­
nych (na m ie jsce  daw nego „D zień  
niku r „ -« u n c g o ‘ , k tóry  zakupio­
ny zoatał przez ZwiązeK N au czy­
c ie lstw a  P o lsk iego  i obecnie wy* 
chodzi w  południe) i kosztow ać 
będzie 5 g r  Redaktorem  tego p i­
sm a m a zostać były  poseł Żarem  
ba, k tó ry  znany je s t  ze sw ych  
sk ra jn ie  lew icow ych  przekonań. 

G .ckaw : je ste śm y , ja k  z areag u ­

ją  na ten krok w yd aw cy  żatgonó- 
w ek,' bowiem nowa „ fo łk s fro n - 
tó w k a" Dedzie, podoonie ja k  i 
„D zien n ik  P o p u la rn y 11 barazo  po­
ważnym  konkurentem  dla ich  w y­
d aw n ictw  w śród  k om unizu jących  
ż y d ó w ..

O statn io  n aw et odbyło nie w  
W arszaw ie  zebranie ż y d ó w -w y ­
daw ców , którzy rad z fli w ła śn i*  
nad sp ra w ą  k onkurencji „D zien ­
nika P o p u la rn e g o ", czytyw an ego 
p rzew ażnie przez m ieszkańców  
północnej dzie ln icy  W arszaw y

Układ clearingowy
polsko-szw ajcarski

£gzotvca.nv osh&r£anv
odpowiada z więzienia

B E R N , 20, 12 .  W B ern te  p a ra fo ­
w any zo stał przez p osła  R . P  
w  B ern ie  M odzelew skiego i radcę 
dr. S to gę  ze szrony P o lsk i, a  dy­
re k to ra  V ie li ze stro n y  S z w a jc a r ii 
u k ład  re g u lu ją c y  p łatn ości. w yn i­

k a ją ce  z obrotów h andlow ych  po­
m iędzy P o lsk ą  a  S z w a jc a r ią  U- 
kład  ten częściow o je s t  op arty  na 
system ie  c learin go w ym , izęśc.o - 
wo doDuszcza tran zaac je  kom pen­
sa cy jn e  o ch arak terze  p ryw atn ym .

Rosja boczy s ą na Rumunią
O r d e r  K o z i e ł ł - P o k L w s f t i e g o  k a m i e n i e m  o b r a z y

M O SK W A , 20. 12 .  W tu te jszych  
kołach p o lityczn ych  w yw o łał b a r­
dzo złe w rażen ie , JaK stw ierd za  
p ra sa , fa k t  udekorow ania  wyco- 
kim  odznaczeniem  rum uńskim  by­
łego posła  c a rsk ieg o  w B u karesz­
c ie  K o zie łł - P okłew skiego . M o­
sk iew sk a  ..P ra w d a "  tw ierd zi, że 
P o k iew sk i, k tó ry  pozostaje  na 
s łu żb ie  „sz tao u  oddziałóv biało- 
g w a rd y jlk ic h "  o d g ryw a  n iew yraź­

ną ro lę  na teren ie R um unii. P is ­
mo w y i aża zdziw ienie z powodu
udekorow ania an tyso w ieck iego  
d z ia łacza  R cb ji c a rsk ie j przez 
rząd  R um un ii.

Urodziny ks. Kentu
L O N D Y N , 20. 12 .  K siąż ę  Kentu 

obchodził d ziś w gron ie  rodziny 
34-tą  roczn icę urodzin.

S ąd  O kręgow y d oręczył ak i 
o skarżen ia  egzotycznem u krym i­
n a liśc ie  ch ińskiem u obyw atelow i 
L i Sz» K in ow i, u żyw ającem u rów 
n ie i  n azw iska K in-Szoke. O byw a­
tel ch iński od now iadać m a za po­
pełn ienie szereg  zu ch w ałych  k ra ­
dzieży na teren ie  W arszaw y, m 
in . sk rad ł on gard ero bę n ależącą 
do członka ch iń skiego  p rzed sta­
w ic ie ls tw a  dyplom atycznego. P ro ­
ces ch ińskiego  k rym in a listy  znaj-

Trzęsienie ziem i
w  San Salvaaor

N O W Y Y O R K . 20. 12 .  M iasto 
-San S a lv ad o r, s to lica  rep ub lik : 
S an  Salvado-r zostało zniszczone 
dziś przez trzęsien ie  ziemi. M ia­
sto ma około 90.000 ludności i

dzie się  na w okr udzie 5 styczn ia  
19 37  r . N iepożąd any cudzozie­
miec odpow iadać będzie z Więzie-

A resztow rn 'a
komunistów

w  F in lan d ii
H L u S lN K i ,  20. 12 .  W m ągu 

ostatn ich  dni dokonano w  północ­
nej F in la n d ii lic z n jc h  areszto ­
w ań w śród  kół kom unistycznych . 
A reszto w an ia  te s ą  odpow iedzią 
w ład z m ie jscow ych  na fo rm aln y  
najazd  a g ' -atorów kom un,stycz- 
tych , którzy n ie lega ln ie  przedo­
s ta ją  s ię  dc F in la n d ii. W śród 
aresztow an ych  z n a jd u je  się  oby­
w atel so w ied p  B ie lew , posądza­
ny o Szpiegosiw o na rzecz Z .S .S .R .
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